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Zarządzenia wojskowe 
w Austro-Węgrzech.

W i e d e ń ,  -7  m a j a .

PierwŁzem następstwem kroków wojen­
nych, które Austro-W ęgiy pedejmą celem upo­
rządkowania spraw albańskich, będzie umeru-1 
ehe miel... na czas dłuższy parlamentu Nie jest 
to przypadek, ale zupełnie świadoma i celowa 

polityka rządów austryackiego i węg;e"slriego. 
żr coa parlament”  monarchii w cbwili ooecnej 
nie są czynne. Zwłaszcza rządowi auitryac- 
kiemu nie byłoby rzeczą przyjemną, a dla in­
teresów całej monarchii habsburskiej nie było­
by rzeczą pożądaną, gdyby w chwili dziŁiań 
wojennych stronnictwa opozycyjne, a przede- 
wrzyslkiem stronnictwo socjalistyczne pou 
osłoną nietykalności todclsHej przeprowadzało 
dyśkusyą nad polityką zewnętrzną i krytyko­
wało błędy hrabiego Berchloida, błędy, których 
tyle dopuścił się ów minister w ciągu całego prze­
silenia bałkańskiego. Dlatego też jest rzeczą pe­
wną i z góry postanowioną, że parlament się 
tik  długo nie zbierze, dopćki akcya zewnętrzna 
Austro-W ęgier n it dobiegnie kresu. To odro­
czenie obrad psrlamentarnych nie będzie zre­
sztą dla posłów zbyt bolesnem, ponieważ i tak 
pobierają dyety poselskie w sumie aa koron 
dziennie. Parlamentu bowiem nie odroczono, 
lecz przerwano jego obrady aż do najbliższego 
posiedzenia. Taka przerwa faktyczna, lecz nie 
lormam* uprawnia posłów do pobierania 
dyet.

Daiszem następstwem kroków wojennych 
będzie prawdopodobnie zaprowadzenie stanu 
wyjątkowego w rozmaitych okolicach monarchii, 
a j rzedewszystkiera w Dalmacyi i w wielkich 
miastai li monarcliu, w których się mieści 
sporo żywiołów opozycyjnych i przewroto­
wych.

Tak s?mo i nad prasą 'bez róźn'cy naro 
dowości będzie rozciągnięty ściślejszy nadzór 
Chc-dzi bowiem o to, by zapobirdz w w y ż­
szym, niż do tej pory. stopniu rozBztrraniu 
wiadomości w ojennych i politycznych, które 
m ogłyby nie tylko nieprzyjacielowi, lecz także 
i mocarstwom, w gruncie rzeczy niechętcie dla 
Austro-W ęgitr usposobionym, dawać wskazów ­
kę co do rozkładu sił monarchii, oraz co do 
rozmaitych planów i postanowień politycz­
nych.

Rzecz prosta, że będzie zaprowadzona 
także ściślejsza cenzui a depesz i rozmów tele­
fonicznych, Nie jest rzeczą wykluczoną, że na 
wzór bułgaryi i Serbii będzie zaprowadzona 
cenzura listów prywatnych. Również i ten 
środek ostrożności jest potrzebny do zrehowa- 
nia w tajemnicy wszystkich szczegółów, znają­
cych zabezpieczyć monarchię przed roumaitemi 
szkodami natury politycznej i wojskowej.

Szczególnie baczną uwagę zw ióńł rząd 
już teraz na vszystkie linie kolejowe, prowa­
dzące na południe i na południowy wsctód 
monarchii. Tunele, wiadukty, mosty kolejowe, 
pompy, w odociągi, centrale elektryczne, maga­
zyny, wszystko to już zostało, albo zostanie w 
najbliższycn dniach otoczone strażą wojskową, 
by z góry zapobiedz najrozmaitszym zbredni- 

- czym zamacnom agentów obcych mocarstw, 
k óre albo już prowadzą wojnę z Austro-Wę 
grami, albo ewentualnie mogłyby w najbliż­
szym czai. e do wojny z Austro-W ęgrami wy- 
Stąpić.

Tak samo i  magazyny żywności, węzłowe 
stacje kolejowe, hałe targewe w Wiedniu oraz 
w wszystkich wielkich miastach austryackich 
i węgierskich będą ctoczone strażą wojskową. 
W prawdzie niema obawy, by nieprzyjaciel 
mógł się wedrzeć \r granice monarchii (z w y­
jątkiem pogranicznych poi* uf.ów Hercegowiny). 
A le w każdym razie chodzi o to, by zarówno 
państwom wojnę prowadzącym, jak i państwom, 
kióre sprzyjają cichaczem Czarnogórze, unie­
możliwić wszelkie zamachy zbrodnicze na te 
ważne instytucje użyteczności publicznej i środ­
ki pomocnicze prawidłowego zaprowiantowania 
misst.

Czy przyjdzie do mobilizacyi na większą 
skalę, do tej pory jeszcze niewiadomo. Nie 
ulega jednak najmniejszej wątpliwości, że ha 
wypadek, gdyby Kosya zaczęła gromadzić nad 
granicą austic węgierską znaczniejsze siły ob

serwacyjne, rząd ausiro-węyieisH odpowie na 
te zarządzenia również skoncentrowaniem zna­
cznych sił wojskowych.

Cały kierunek wszysikieb tych zarządzeń 
i cała odpowiedzialność za pomysł przeprowa­
dzenia działań wojennych spoczywa teraz w rę­
kach szefa sztabu generalnego barona Konrada 
von Hutzendorifa Trzeba tutaj podkreślić, że 
żaden z generałów austryackich nie cieszył się 
tak powszechntm i tak a/czei em z a tt  iniem, jak 
baron Konrad von FRuzendoiff. W szyscy są 
tu przekonani, żc działalność barona Konrada 
von Hotzsndoiffa w polu odpowie pokładane­
mu w nim z*łtfaniu.

(*■)•
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„Sam oupraw a* oświadcz*, iż wszelkie po 
głoski o wspólnej akcyi związku bałkańskiego 
przeciw A ustryi aą pozbaw ione podstaw y. Koła 
urzędowe postanow iły, iż w razie wybuchu 
wojoy austryacko-czarnogórskiej z pow odu Sku- 
ta n —-Serbia zachow a jak  najściślejszą neu tral­
ność.

0  pomoc wioską.
Jak się dowiaduje „GiornsJe ć ’Italia*, mi­

nister spiaw zagranicznych margr. di San Giu- 
liano otrzymał od obradujących w Bari dele­
gatów Albanii południowej telegram z prośbą 
°  przyjęcie A 1 bani i pod piotektorat Włoch. 
Albańczycy stanowczo protestują przeciw ucbwa 
lonym n; zwołanym przez greków 18 go b. m. 
w Janinie mityngu r< zołucyom, w rczoiucyach 
tycn bowiem podkupieni przez greków niektó­
rzy działacze albańscy domagają się przyłącze­
ni a Albanii południowej do Grecyi.

Pożyczka turecka.
Według informacji „Corriere della Sera* 

bank: włoskie, grupujące się dookoła wscho
dniego Towarzystwa handlowego, udzieliły rzą­
dowi tureckiemu zaliczki w suruie 8 milionów 
lirów na rachunek przyszłej emisyi bonów skar­
bowych,

Prasa grecka przeciw Wiochom.
Pod wpływem wiadomości o zzmieizonej 

włosko-austryackiej akcyi zbrojnej w Albanii, 
prasa grecka w coraz ostrzejszym tonie oma­
wia ewentualne starcie Grecyi z Wiochami. 
„Nea Hemera* sąd:.., że W łochy na merzu nie 
są dla fioty greckiej g rc ź a e . „Akropołis* iro­
nicznie porówrywuje „ ślimaczy* przebieg kam- 
par i trypolitańskiej z obecną kampanią grecką
w Epirze i M acedonii. ,N io logos*  uw sża, iż 
tylko dzięki w ybuchowi w ojny bałkańskiej uda­
ło się W iochom jako tako zlikwidować „skan­
dal trypolitański*.

Spory bułgarsko grachia.
Dziennik sofijsH „JJtro*, broniąc tezy o 

zdobyciu Salonik przez Dułfarow, oskarżył gre­
ków o fałszerstwo: w protokóle kjpitulacyjnym, 
pisanym ołówkiem przez komendanta tureckie­
go Hassana lahsina-tuszę, słowa „poddaję się 
wojskom związkowym* zostały rzekomo wytar­
te i zasląpio ic przez: „poddaje się wojskom 
greckim*. Obecn>e H issan Tahsia-basza za­
przecza wiadomości, jakoby protokół kapifula- 
cyjny miał być pisany ołówkiem i oświadcz®, 
że miasto poddał właśuie wojskom greckim.

Prasa francuska o powikłaniu skutaryjskiem.
Ton prasy francuskiej, bardzo dla Czarnej 

G cry przychylny, w ciągu dni ostatnich zmie­
ni* się znacznie. Nieprzejednane stanowisko, za­
jęte przez Austryę w kwestyi skutaryjskiej 
i widmo zbliżającej się wcjc.y sprawiły, iz roz 
legać się zaczęły głosy, przestrzegające przed 
podporządkowywaniem bezoieczeńatwa Europy 
interesom Czarnogóry. P. Jaures pisze w „ł’Hu- 
manitr*: „Dyp'om«cya europejska dał* słowo 
Ausiryi i musi go dotrzymać. Byłoby rzeczą 
niesłychaną, by losy narodów okazały się w za­
leżności od komoinaryi króle Mikołaja’1. „Edair* 
oćwiadcza, iż „ponieważ Europa postanowiła 
oddać Skutari A l b a n i i ,  powstające trudności nie 
mogą wpłynąć na zmianę tej uchwały*. „Pctite

Republ!que’ : „Uchwała mocarstw powinnaby
była być urzeczywistniona, nawet w razie, gdy­
by Siutari było zdobyte orężem— Europa nie 
może być zdana na łaskę i niełaskę dwóch 
facyendujących awanturników*. „Aurorę*: „o-
bowiązkiem Rosyi jest poważnie wpłynąć na 
Czirnogórę*. „Lanterne*: „nie możemy powa­
żnie myśleć o wojnie z powodu Skutari W^j- 
n* faka byłaby zbyt głupia*. „Journal des De­
bata*: „w powikłaniu skutaryjskiem dominują
stokroć poważniejsze czynniki, a d  wrażliwość 
I ambieya króla Mikołaja*.

Rozruchy mnisze na górze Atha?- ,
„Berliner Taejeblatt8 dowiaduje się, że 

w klasztorze rosyjskim na górze Athos trwają 
stałe rozruchy. Mnisi wypędzili przełożonego 
ihumena Pantalejmona i rządzą klasztorem za- 
pomocą obieralnej rady, 2łjionej z 12 u osób. 
Poseł losyjski w Konstantynopolu zwracał się 
do patryarchy ekumenicznego z propozycją 
wysłania do Athos pancernika, patry&rcha j<- 
dnak zwrócił uwagę poru, .'z me było ciotyco- 
czas precedensu, aby rozruchy mnisze były 
tłumione zapomocą okupaeyi zbrojnej.

Stanowisko Bułgaryi-
J:den z ministrów bułgarskich oświad­

czył korespondentowi „ Yossische Zeitung*, iż 
układ związkowy przei iauje bezwzględne przy­
mierze odporne tylko pomiędzy Bułgarya 
a Serbią, ie  zatem w razie wojny Austryi 
z Czarną Gćrą Bułgarya zachowa ścisłą neu 
trałność.

r7u W łicby nie wezmą udziału bezpośredniego. 
Pokazuje się jednak, żs stara nienawiść do Austro- 
W ęgier jest silniejsza, niż wszelkie nawet zyski te- 
rytoryalne i zyski polityczne.

Kronika polska.

Królowa Helena włoska
i Czarnogóra.

— S- p- Leoa Pałońskl-
W  Petersburgu ztnsrł Leon Połoński, dłu­

goletni współpracownik „Kraju*, a do nieda­
wna prezes komitetu redakcyjnego „Dziennika 
Petersburskiego*. S p. Leoc Połoński w ró­
wnej mierze należał do p śmiennictws. polskie­
go i rosyjskiego, podobnie j>k Włodzimierz 
Spasowicz G iy w osobie Włodzimierza Spaso wi­
eża widzieliśmy prawosławnego, piszącego wię­
cej może po polsku, nit po rosyjsku, Leon Po- 
lońsk: był gorliwym katclmiem, który pisał w ię­
cej po rosyjsku niż po polsku. Ję=«k polski 
n«hył z czasem i zaczął nim p«»ć dopiero wte­
dy, gdy nioi zupełnie owładnął. Obok języka 
rosyjskiego i polskiego biegle i chętaie uży­
wał w druku języka francuskiego. Dla kolonii 
polskiej w Petersburgu był cenną siłą i poło­
żył wiele zasług szczĄ/óimęj óia parafii kościoła 
świętej Katarzyny, której napisał piękną mono­
grafię. Ś. p. Leon Połoński urodził się w r. 
*833 i pochodłil ze szlachty powiatu wileń­
skiego. Od r. 1861 brał czynny udział w li 
beralnej prasie rosyjskiej, pisując „przeglądy 
wewnętrzne*, (od 1858 do t8ao r. w „Wiestn. 
Jewropy*, potem w „Ruskiej M yśli*, „Sowr. 
Wiestn." i t. d.), feljetony, studya historyczne 
i litei aefcie, oraz powieści (pod pseudonimem 
L. Łukjanowj. W  latach 1880— 1883 wyda­
wał i redagował gazetę „Strana*. W  Iiteratu 
rze rosyjskiej nosił Imię Leonidasa.

W  niezmiernie trudnem położeniu zna i ci uje 
się Helena królowa włoska. Jest ona Córką króla 
Mikołaja czarnogórskiego. Kofiha ojca aż do uwiel­
bienia. Ceni jego rozum i zachwyca się jego walecz­
nością. Gdj* miasto Skntari padło, królowa Helena 
wysłała ojcu depeszę z życzeniami. Był to akt u- 
wielbienia córki -dla ojca, »kt, który w Wiedniu 
niezawodnie wywarł wrażenie nieprzyjemne, acz­
kolwiek musiano tutaj uwzględnić uczucie córki 
względem ojca.

Król WikEor Emanuel IB kocha żonę całem 
sercem. Znalazł jię  tedy w trudnem położeniu, że 
musiał wybiera1 pomiędzy miłością dia żony i aa 
kazami racyi stanu. Racya stanu mówiła królowi, 
że musi skorzystać z obecnej sposobności i iść ręka 
w rękę z Austro Węgrami, by uzyskać dla Włoch 
Część przeciwległego brzegu albańskiego wraz z 
portem Valoną. W ybrał też tę drugą ewentualność^ 
Równocześnie jednak postarał się o to, by wojska 
włoskie nie potrzebowały występować wprost prze­
ciwko Czarnogórzu. W  traktacie, który będzie tymi 
dniami podpisany, widnieje speCyalna klauzul*, o- 
rzekająca, że wojska włoskie nie wezmą udziału w 
ekspedycyi, która zaprowadziłaby je na terylcryuaa 
królestwa czarnogórskiego. Nawet od gabinetu wie 
deńskiego król W iktor Emanuel pregnął uzyskać 
przyrzeczenie, że na właściwem terytoryum czarno- 
górskiem nie przyjdzie do wojny. Na to jf.dnak Au- 
stro-W ęg.y nie mogły Się zgodzić.

Królowa Helena będzie się tedy znajdowała 
w najbliższych dmaCti w Strasznem rozdźwięku. 
Nowa jej ojczyzna, ojczyzna jej męża i jej dzieci 
pozyska ndwe terytoryum, które z biegitm lat zape 
wni Włochom stanowisko przodujące na Adiyaty 
ku. Ale równocześnie wojska austro-węgierskie, 
wojska państwa sprzymierzonego z Włochami zada- 
dzą jej ojcu i jej rodakom ciężką klęskę polityczną 
a prawdopodobnie także i szereg ciężkich klęsk 
wojennych, zbroczonych krwią. Królowa Helena w 
całej tej walce duszą będzie Stała po Stronie rod* 
ków i po stronie ojca, na zewnątrz atoli będzie 
musiała asystować wszystkim aktom oficjalnym, ma 
jąCym na celu uświetnienie zwycięstw sprzy mie- 
rzeńca,

W  tych dniach ciężkich dla królowej jest to 
jedyną pociechą, że opinia publiczna włoska stoi po 
3tionie Czarnogórza przeciwko Austro Węgrom. 
Z tego też powodu rząd włoski także zastrzega Się 
w swoich cficyalaych enuneyacyach, że ta wyprą 
wa ma na celu uporządkowanie stosunków w Al 
banii południowej i obsadzenie Valony jako najwa­
żniejszego punktu dla interesów włoskich na morzu 
Adryatyckiem. W ekspćdyCyi przeciwko Craruogfl

T rze b a  w yzyskać...
W  roŁu przyszłym przypada rocznica 

uwłaszczenia włościan w Krółcs.wie.
„Nowoje Wremia* zawczasu myśli o temt 

że trzeba ten jubileusz wyzyskać —  d u  „spra­
wy rosyjskiej*. I oto zjrwia się w organie su- 
T7orinowsfeim notatka poniższa:

„Reforma włościańska w Polsce stanowi 
jedcą z najjaśniejszych stronnic rządów roryj- 
skich. Dość przypomnieć, że znaczenie refor­
my stwierdzone zostało nawet bardzo niedawno, 
ponieważ w latach zamieszek 1905— 1907 wloś 
cianie polscy btz względu na agitacyę z za 
kordonu ausiryacLIcgo i ze strony sknjnych 
parfyi w samym kraju Nad wiśEańskini zachowa­
li spokój naogół i nie wkroczyli na rewolucyj­
ne tory. W ypadków „iluminacyi* nie by*o zu­
pełnie w kraju Iateiigencya polska nie lubi re­
formy z r. 1864, która wyrwała jej z rąk czyn­
nik t*kiej olbrzymiej wagi, jak kwestya agrar­
na. Wydział ziemski przygotowuje się śpiesznie 
do znamiennego jubileuszu. Gromadzone są 
fotografie i obrazy z czasów pobytu cesarza 
Aleksandra Ii w Warszawie, zdjęcia z posta­
wionych przez włościan polskich pomników 
Cesarzowi Oswobodzicielowi, portrety głównych 
działaczy: Miłutina, ks Czerkasklego Samari- 
na i innych. Oprócz te g j opracowany jest za­
rys historyczny sytuacji włościan w Pclsce, 
przyczcm tę ostatn;ą pracę powierzono znawcy 
Polski oraz autorowi licznych prac w dziedzinie 
zarządu miejscowego, stałemu członkowi lubel­
skiej jom isyi guberniałnej do spraw włościan 
skich M. Korniłowiczowi".

Czy tylko cala ta akcja  obliczona oczy­
wiście ns naiwność ludu polskiego nic zawie­
dzie pp, rusyiikatorów z „Nowego Wrersi?*

płńitwa. Trzeba będzie, j»k pisał w tych dniach 
jeden ze współpracowników Ru;» Mołwy* po­
grzeb ić wszelkie nauzieje na długooCzekitnmą rc- 
forr«ę ust»wy miejskiej dla wewnętrznych puber- 
aii cesarstw”“.

Otóż społeczeństwo rosyjskie powinno, 
zdaniem p. Sałazkina, tern silnuej odczuć apel 
publicystów polskich (autor powołuje się na 
„Kuryer Litewski") do spułeczeńf.wa rosyjskie­
go, które jakoby ma być jedyną ucieczką pola­
ków.

Kwestyę sił i środków samego społeczeń­
stwa rosyjskiego w danej cbwili autor dys- 
kretn-e omija, ale ape* przyjmuje przychylnie

KweSiya polska jest to jedna z najważniej­
szych i najdrażliwszych kwes*yi naszego żyda Dan- 
siwowego Jóosuła ona iategorjczaK  postawiona 
na poriądsu dziennym w zw ązku z problematem 
słowiańskiej polityki Ro»yi. Napróżao jednak usi- 
tował doświadczony dyplomata br. R jzen przeciw ­
staw  ć ten punki widzenia nlepohamowanciaiti ni - 
cyonalizmowi większości „pr»wicow-je w Radzie 
Pańitwc po tczŁs cebatów nad projeLtem reformy 
miejskiej. Ustalenie podttaw  praw a * samorządu 
«. 3f. :vierniaCŁ zachódaico i Królestwie P#l-L' n  
jest d.a nas niemniej ważne, niz w j ubernircL w e­
wnętrznych, jako podstawa cowego ustroju konsty­
tucyjnego, do którego w takiem przykrem i yrze- 
wickiem naprężeniu dąży nasza ojczyzna. Społe­
czeństwo rosyjskie i publicystyki rośyjska powinny 
sobie dobrze uświadomić tę prostą prawdę. Ze w> 
to bycie Się życia rosyjskiego na szerokie tory Swo­
bodnego rozwoju piawnegp i kulturalnego jest 
-ównie nierozłą iznii związane z rozstrzygnięciem 
kwestyi „kresowych1, jak nierozłączne są 7 niem 
i międzynarodowe losy Cesarstwa. Bez względu 
na trudność pracy w tynj kierunku przy obecnym 
ukł idile rił rządowych i prawodawczych zadaniem 
put iCystyki polskiej i rosyjskiej jest praCt nad 
uświadomieniem społeczeństwa w dziedzinie stosun­
ków polsko-rosyjskich".

W  drugim z kolei swoim artykule stawia 
p- Salazkin polakom oryginalny zarzut:

„Z wielk’m trudem obywatel poiski oryema- 
je się w wewnętrznych stosunkach rosyjskicn. Jest 
on wielce skłonny do zastosewywania i do Rotyi 
swego tradycyjnego punktu widzenia, na mocy któ 
refjo zi „nferód" uważani są tylko ci, którzy świa­
domie biorą udział w życiu politycznem, w odróż­
nieniu od „ludu*. raa„y ludowej. Niedarmo tez i 
rozwój świadomości narodowo-oolitycznej w  tej 
masie polacy określają nieiaożebaym do przttłóm a 
Czenia na żaden jęiy* wyrażeniem „unarodowienie 
ludu*. To swuistt, wytworzone pr2ez historyę po- 
>ęcie utrzymuje przyz-ryczaienie utożsamiania opi­
nii publicznej i nastroju narodu rosyjskiego a opl 
r imi I nastrojami jego politycznie zorganizowanych 
sił, czyli biurok scyi i -eprezcnfaCyi narodu w Du­
mie Państwowej w ibecryra jej składzie".

Szano? ny autor widocznie barn nie rozu­
mie różnicy pomiędzy „narodem* w znaczeniu 
etnograiicznem i gcograficznem, a „nrtrodem* w 
sensie politycznym. Zresztą czyżby istotnie autor 
myślał, żc inteiigencya polska utożsamia naiwnie 
rząd i dzisiejszą Dumę z calem społeczeństwem 
rosyjskie®? Chodzi tylko o to, ze i ażdy naróć 
ma taki rząd, na jaki w d a n e j  c h w i L i  za­
sługuje, o ile naturalnie ma— własny rząd.

£ (trasy rosyHkiej.
O „nastrojach polskich* piszt w „PuS' 

koj Motwie* p. Sałuzkin:
„Pcgrom — pisze p. S.—przez Radę Państwa 

projektu reformy samorządu miejskiego w Kró­
lestwie Polskiem w yw atł nader przykre wrażenie 
na wszystkich, którym są drogie interesy społecz­
ności rosyjskiej i rozwoju urządzeń jadejskjch. Sfe­
ry naszycn działaczy mu jshich oceniły, że losy te ­
go projektu prawa oświetlają stosunek rostjikiej 
„Izby wyższij" do potrzeb kulturalnych wielkiego

P. Struwe rozpoczął w „Ruskie. Motwio" 
szereg artykułów pod ogólnym tytułem „W ła­
dza i naród w poważnej chwili*. W  pierw­
szym artykule p Struwe pochwala naogół sta­
nowisko dyplomacji rosyjskiej w sprawie bał- 
aaóskicj. Cytujemy ustęp bardziej charaktery­
styczny z pierwszego artykułu.

„Dla Austryi k&pansya na południe równa 
się krrezeniu nic drogą tworzenia niezależnych 
państw chrześcijańskich, z potworrego, antykultu- 
rainego tułowia monarchii osmańskiej, takr szła 
Rosyi, oznaćza to naodwrót zamiar ’ 'ochłonięcia 
lu h " ujarzmienia powołanych do nowego życia 
państw słowiańskich Jest to 1 rzywiscie droga sa 
mobójcza przedewszystkiem dla samej Aurtry, ze 
względu ne jej formacyę historyczną W  tym pro 
Cesie Austtya h istorycztj ulegnie rozkładowi i zgi­
nie. I jeśli nie stjtnie się to w formie organicznego 
i powolnego ruzkładu, to tylko dlatego, że w tej 
chwili, gdy Austrya ośmieli się na k mk dee-dująJ 
cy i wmiesza się do zdarzeń, jakie Się rozegrywąją 
na skutek wolny baUwłskie,, będzie zmuszona Sta­
nąć oko w oko z Rosyą. Pomimo złej polityki re ­
akcyjnych trywialności — Rosya jesi wielkr sin 
organiczną. Wszystnie te trywialności poittyj i wt 
Wuętrznej, na które spekulują wrogowie Roa.J, b r 
idą i powinny być odrazu odrzt eore, gdv 
władi ą i krajem staną w całej rozciągłości jasne 
1 bezwzględne xadani& polityki wielkopiństwowcj 
wypływające z istotnej siły narodn i państwa* Mo- 
że to się zc arzyc w krytycznej formie staftia  zfero1 
nego ;e zbyt pewsymi siebie i oorażenymi ni Sku­
tek swych niepowodzeń przeciwnikami, jednakże 
tc nastąpi w formie organicznej sanacyi wład.*y i 
narodu na gruncie systematycznego i uporczywego 
pr'ygotowywanta ich do urzeczywistnienia wielkich 
światowych, a zarazem i iście — naradowYCh 
zadań

ja lim  sposobem ma nastąpić to „przygo-
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tow yw anie do w ;elitich zadań* w iedzy i naro­
du, kto ma przygotow yw ać, nladza czy nsród, 
czy oba te czynniki, czy wzajem ne ich oddzia­
ływ anie i skąd pew ność, że to nastąpi —  o 
tem chyba pow ie nam p. Struw e w następ* 
nych sw oich artykułach.

Itfpraacy? i pogłoski.
—  „N ow . Wrem.*- dowiaduje się, że kon 

w encya hteracko-artystyczna, zaw arta pomiędzy 
R o sya  a Niemcami obejm ować ma rów nież 
F iaM cd fę , j a o  „kładoteą część państwa rosjij 
skiegtr bez jakiejkolw iek speeyainej uchw ały a 
tej mierżę, podóbn kż jaL td miało miejsce ; 
róśyjbko-francuŁką konw ehcyą literacko rrty- 
styc r*ą.

—  M inisterstwo ośw iaty zamierza ctwo- 
rzyć r r . b. około 70 now ych w yższych szkół 
początkow ych na n-ocy uciaw y z a. 25 czer- 
o» 19 12  r. Na otw arcie tych zakładów  nauko­
w ych potrzebny jest kredyt w kw ocie 500 tys. 
rubli.

—  Minister" ,* o skarbu opracow uje now y 
projekt ustawy miejskich tow arzystw  kredyto­
w ych. Zw rócono głów nie uw agę na wzm ożenie 
w ładzy ministra finansów. O prócz członków  o 
bii;rsinych z ramienia m inisterstwa finansów 
tęd a  pełnom ocnicy, którzy będą mieć nie tylko 
praw o kontroli, lecz i oszacowania. W  ten 
sposób m inisterstwo z m ie rz a  położyć kres nad 
miernemu oszacow yw aniu nieruchomości.

—  M inister spraw zagranicznych zainter- 
pelow ał terminowo ambasadora rosyjskiego w 
K onstantynopolu Giersa, co było powodem wy- 
(Ulema z granic T u rcyi korespondenta gazety 
„E irż. W ied.* O lgem iaa i jak am bassdor rea­
gow ał na tę obrazę przez T u rcy* poddanego za­
przyjaźnionego m ocarstwa.

—  Projekt budow y kolei amurskiej prze­
w idyw ał otwarcie jej w r. 19116. O ocenie mini- 
s te ra w o  k o m im u jcyi pos.anow iio otw orzyć 
ruch normalny na n.ej już w r. 19x5. Z aopa

’ tryw ać kolej w w ęgiel będą odkryte niedawno 
w jej rejonie kopalnie, eksploatowane przez sa­
mą kolej

—  M m sterstw o spraw zagranicznych za 
twierdziło ustawę o sądzie honorowym  mini* 
sterstwa spraw  zagranicznych Ministerstwo 
spralr zagr. stawia urzędnikom pracujątyja  
tym  oddziale specyaine wym agania pod w zglę 
dem honoru i ich w arte ści moralnej. W obec 
tegc, w gzeikit postępki nieetyczne, naw et o ile 
nie Sprzeciwi, ją  się praw u, pociągają za sobą 
karę, a naw et usunięcie ze siuzby. D 'a  oŁre 
Ha ma kary  dla takiego rodzaju przestępstw u 
stanowiony został specyainy koleżeński sąd ho 
norow y, składający się z 9 czionków, w ybiera 
nych na 3 łata przez urzędników minister 
stwa.

—  Dnia 28 kwietnia otw arty zostanie w 
Petersbu-gu 5-y zjazd m iędzynarodowy zw iąz­
ku akademii. D o składu tej lig i wdhodzi obec­
nie aa akademie, w tej liczbie w aszyngtońska 
: tokijska. Poprzednie zjazdy odbyw ały się w 
P a ry z j, L ord yo ie , W iedniu i Rzym ie. Na p re­
zesa honorow ego zjazdn w ybran y został pre­
zydent a ie jr  tn~ W ielki K siąże K onstanty Kon- 
tU ń tynow icz, na prezesa— dyrektor obsei wato- 
ryum  pułkowśkiego akauemik BaLłund

Posiedzenia zjazdu będą cię cdbyw ać w 
dwóch lekcyfccb— fizyko-m atem atyćzsej i Llclo- 
gicznej. A k .le m ia  rozesłała zaproszenia 55 u- 
czonym  zagranicznym .

—  , 0 0 X03 M os.k*y* oświadcza, ze skró­
cenie pobytu patryarehy antyochijakiego w  P e­
tersburga nastąpiło tra skutek jego  rozmowy z 
jednym  z urzędników przy W . Sablerze. R o z­
m ow a ta toczyła s ę podobno na temat zbyt 
dużych kosztów , jakie pociągał dla synodu po­
byt patryarehy w Petersburgu. Utrzym anie bo­
wiem św ity i patryarehy kosztow ało dziennie 
300 rb., a oprócz tego na rachunek sum syno­
dalnych of arow anu cerkwi antyocbijskicj 50 
funłów miry w artości około 10 tys. rb. Gdy 
gość w yraził życzenie udania się jeszcze do 
K ijow a i F oczajow a, synod obliczył, że koszto­
w ać to będzie około 30 tys. rb. O baw iając sięf 
ie  nieprzewidziane w ydatki m ogą w yw ołać 
krytykę Dumy, Sabler ckłonił pktryarcbę do 
wyjazdu.

—  Z ra n a  .,amazonka* p. Kudaszew a w—  
.tcL id - z W ladyw ostoku do Feteiaburga konno 
n a  ogierze .K ryc ie * , ofiarowanym  przez włady* 
wostucką stad mnę Jankow skiego dla lyp iob o- 
tranit w ytrzym ałości konia jazdy rosyjskiej

,u r y t*  niedawno pew rócn w dobrym sta­
nie z 2,000-wiorstow ej podróży po Korei.

te sumy i tylko zasadnicze postanowienie na 
p o c z ą t k u  zgrom adzenia o prze znaczen. u tych 
sum np. na p o p rą*ę  d ióg, może je  na ten ctl 
skierować.

Idżczej, jeśli zarząd już porobił poprze­
dnio p rop ozycje  na inne cele i jeśli te propo- 
zycye będą uchwalone, co s :ę n a je zę ire j zd i-  
rzh, to oczyw iście wrze!kie wolne sum y będą 
wyczerpane. Jakież to mogą być sumy I jałfte 
zm iany w  budżecie zasługują na szczególniej- 

ą uwr gę?
O pozosfalośclicu z budżetu zeszłoroczne­

go  z sum zapasow ych i z procentów od nie-
zaciąguiętych jeszcze pożyczek już wspomi­
nałem.

T eraz chodzi rei o wskazanie na ’ r.ne 
środki, które mogą w yjść na jaw  na zgrom a­
dzeniach wiorennych i które mogą być użyte 
na dro*?i łub na inne konieczne wydatki.

W iele się m ówi i pisze o ppopiawieniu 
ziemskich finansów*; różne zi*m3tw a przedsta­
w iają mnóstwo referatów w tej sprawie.

Dużo m sm y pięknych frazesów , dużo ż y ­
czeń pobożnych, dużo też jeszcze w ody upiy- 
Ule, żatdfla te chęci rię Skrystalizują.

Istnieje jednak praw o, bardzo niedawno 
w rdun e (5 grudnia 1912  r.) o częściowem, 
bardzo zresztą niei^ielkiem polepszeniu ziem 
dcich funduszów.

P r a™ o to zostało w ydane po zgromadae- 
niach jesiennych w powiatach, a w ięc obejmu­
je  niektóre w yd itk i na tych zgromadzeniach 
uchwalone i do budżetów r. b. włączone.

Prć wo to przenosi niearóre wydatki 
z ziemstw na inne m stytucye. A  że wydatki te 
zortsły w  budżetach uwzględnione, przeto ma­
n y  trochę wolnych pieniędzy.

N iewiele icfc, bardzo naw et niewiele, je 
dnak pow inny być wzięte w  rachubę.

Ziem stwa płaciły dość duże sumy na ko­
szty pod-óży bardzo wielu urzędników. P ie­
niądze te przeważdie s iły  na utrzymanie koni 
pocztowych. Było « iclu urzędmków p a ó st?c- 
wycti, nic z ziemstwem wspólnęgp nie mają 
cycb, m  których przejazdy ziem s.w c płacić 
musiało.

O becnie p-aw o 5 grudnia zw a!n;a ziem- 
stwa cd wożeni? urzędników policyjnych, sę­
dziów  śledczych i konnstrzy włościańskich. 
Dalej —  praw e zw alnia liem słwa od wydat 
ków  na utrzymanie etapów, t  j. punktów 
gdzie  się zatrzymują eskorty więźniów.

Praw o z dnia 5 grudnia głosi w y rsź n e , 
że zw olnienie z>m stw  cd wspomnianych w y ­
datków ma Dyć stosowaną już w 19 13  roku.

Niektóre przepisy tego praw a dopiero pó­
źniej wejdą w  żyu e, te zaś o których w spo­
mniałem, teraz właśnie mają już zastosowanie. 
Chodzi więc o zw rócenie na to uwagi, chodzi 
o zaznaczenie na sim ym  poc:ąt\u  zgrom rdzeń 
ziemskich, iż ie p'eniądze powinny być zw ró­
cone ziem stwu, a więc jako w łączone do bud­
żetu r. b., po* im  1 być wolne.

Z eb raw rzy razem suJsy z«pssowe, resztki 
z pozoSti.lości ńiewycJanycb, procenty od nie- 
zaciągniętych pożytek i te  sam y, O których teraz 
wspomiukm, można złożyć sporą sumkę, którą 
mogą rozporządzać w iosenne zgromadzenia; 
ziemskie.

G dyby zarząd ziemski w tw ych  refera­
tach proponował użycie tych sum na inne po­
trze by, niżby to było iyczeh iem j zgromadzenia, 
to można Się z zarządem  nie zgodzić i posta­
wić awoie w niofki.

Anfónl Urbański-

Ogrzewanie sadów.

Sprawy ziemskie.
Ns&wycz»lńe zgromadzenia ziemskie.

N adzwyczajne zgrom adzenia będą miały 
i już naw et mają sporo roboty. I gdyby tię  
w yzb yły  utartego zw yczaju rozpa.ryw ania po 
porządku referatów  zarządu, przyjm owania icb 
lub odrzucania lyczałtow o, to dużo aowyc. 
kw esty! m ogłyby poruszyć i załatwić.

Jest w e zw yczaju, iż kom isye finansowe 
rozpatrują referaty zarządu, po przejrzeniu ich 
przez poszczrgó’ne komisye.

Jest to szablon. Szczegółow e rozpatryw a­
nie projektów zarządu i opiniow anie o w yda­
tkach przez zarząd proponow anych. Przeżuwa 
się tylko to, co zarząd obm yśli i zaprojektuje; 
własnej Ł ik y  i t y - y  ani komis/e, ani walne 
zgrom adzenia do ży d a  ziemskiego nie wnoszą

NP. mają też one możności w ytw orzenia 
sebie d okłsdaego pojęcia o budżecie, nie mają 
m ożności rozpatrzenia wszelaich zmian w ru­
brykach w ydatków  i dochndów, nie mają mo­
żności przenoszenia w ydatków  z jedc-oj rubryki 
do drugiej, słowem najczęściej mają pracę me- 
cnamczną uchwalania lub odrzucania projektów 
zarządu i to według z góry  przyjętego po­
rządku.

Chciałbym  tu zw rócić uw agę na pewne 
zm iany, któreby można wprowadzić i kćóreby 
bardzo korzystine wpłynąć m ogły na rezultaty 
pracy nadzw yczajnych zgrom adzeń ziemskich

Zgrom adzenia pow innyby za czyn ić  prze- 
dewszystkiem od rozpatrz unia całkow itego bu­
dżetu.

Chodzi tu bjw iem  o w ynalezienie sum 
w olnych i w yśw ietlenie zmian w budżecie dU 
o jre ili nia w ydatków  na petrzeby w referatach 
zarządu nieprzewidziane.

T ylk o  wazecbsironne rozpairzenie budżetu 
na saraym początku może na jaw  wyprow adzić

Na odbytej 16 b, ns. w Kamieńcu nar a 
ozie z.em sk.ja lekarzy pow ;atow yrh kam ieniec- 
kiego pow;atr, d-r W . Fiałkowski cdcaytał bar­
dzo ciekaw y referat o Stahie zdrowotnym  i po­
m ocy Iekarsaićj w kamienieckim powiecie, R e­
ferat był K. dóbrze opracow any i uz cżd n iofty  
3 zawierał cieką-ve zesta—ienie cyfrow e, z któ 
rych  kiik* tu przytaczam y.

Pondat kam ieniecki za,m uje o b jzar 2534 
kw. i n u  lu d n o id  222,824 osoby płci oboj- 

» a- Coły personel lekarski (ziemski) skład" 
się z 6 lekarzy, 18 felczerów (z nich 13 ro t- 
nycb), 3 Klczerek-akuszerek i 8 babek położni­
czych., Szpitali ziemskich jest 6, k tó re  miesr.* 
c ią  norm alnie 81 m ie jsc , (dla chorób znkaź 
nych tylko 0 łóżek).

” a jednego tedy lekarza zie irsk ie fo  przy 
p id a  43>^°6 osób ludności; na jedno łóżku 
szpitalne 3,504 osoby, na jedno łóżko d!a cno- 
rob zakaznyih  43806 osób. Na 16,426 ko* 
biet przypada jedna akuszerka. W  c ą g u  19 11  
roku na 10 ,111  narodzin, w  203 wypadkach 
udzielono akuszćryjaej pom ocy (2V- %  rejo 
m e sznuura R y c k ie  i 4 , i nj chorych korzystało 
ż porady lck srriie j i 2 porady feieżerów,

Powii“f kamieniecki zajuuje ob*cme wśród 
innych pow iktow  Podola pierwsze miejsce pod 
względem liczby chorych n i  iyfuij plamisty i 
d ru jie  miejsce pod względem liczby zarJa- 
bnięć na dyfteryt i odrę. W  r. 1912 w 
wsiach grasow ał tyfus plamisty.

Budżet ziemski kamienieckiego powiatu 
nu rok bieżący w ynosi 506,296 rb. Budżet sa­
nitarno lekarskiego działu stanow i 17G ogóln e­
go  budżetu. Jest to stosunkowo procent du­
ży. Z  o j  jtdnak znacznej sumy ogromna 
c :ęść idzie na utrzymanie gubernialnego s/pi­
ta fca, wobec czego m iło  zostaje na utrzymanie 
śznita 1 wiejskich. Zaledw ie połowa całego k o ­
sztu utrzymania ęzpitali.

Referent wskazuje dalej na brak zupełny 
dozoru nad stanem sanitarnym  szkół, które są 
pod trm  wzgfędem w opłakanych warunkach i 
dają duży procent chorób zal "źaycb. L tkarze 
i nauczyciele nie biorą udziału w rozpatryw a­
niu planów budownictwa szkolnego, skutkiem 
czego np. byw ają takie now e szkoły, które 
mieszcząc 120 dzieci, nie mają zupełnie szatni 
i kożuchy malców lezą zw alone w kupę na po- 
diodie brudnej Siieni. K ożuchy te zw ykle słu­
żą w cbatacb do przykryw ania chorych na 
noc i w ten sposób stają się źródłem zarazy.

Referent przychodzi do wniosku, ie  p o­
wiat kamieniecki paw inienby mieć 34 punfcty 
lekarskie i conaitaniej 444 łóżek w szpitalach, 
aby j^ność m ogła mieć godziwą pomoc lekar­
ską. Brakłoby tedy j :szcze 28 lekarzy i 363 
łóżek nzpłtalnjeh.

CieJrawe te cyfry nssuw ają myśl, źe i w 
innych powiatach nie lepiej się dzieje i że 
ziemsiw-i mają przed s«bą ogron. pracy 
dzitdz.n 'e swoich bezpośrednich obow iązków .

a- w).

Jedną z klęsk sadów ow ocow ych są p rzy ­
mrozki w ;ossnae w czasie, k.edy się drzew a o- 
IryJ* kwieciem. Z  własnej praklyki wiein, jak 
'duże szkody przynoszą one sadom i jak c z ę ­
sto ich właściciele uskarżają się z te g o p o w e d u , 
że im sady żadnego dochodu nic przynoszą.

Z w ykłe  sposoby walki z przymrozkami, 
jak  np. okurzanie sadu przy pom ocy podpalo­
nych kup mierzmy posiadają dużo brrkćw ; 
przy stosowaniu ich bowiem marnuje się za 
wiele nawozu. W czesne 2wożen.e nawozu jest 
dość kłopotliwe, naw óz nie w szyscy i nie za­
wsze posiadaią w dostatecznej ilości, a palenie 
go w pobliżu budynków jest zaw sze niebez­
pieczne.

Am erykańscy właściciele sadów, którzy 
rów nież nie są zabezpieczeni od przym rozków, 
walczą z mmi przy pom ocy nagrzew ania po 
w ietrzą w  specyaiuych ogrzewaczach zastosow a­
nych do nafty i jej odpsdków, albo też węgli- 

O grzew acze naftowe to jakb y wiadra z 
grubejj czarnej blacfey, o zawartości 2,— 3 gal­
ionów  (10 —  15  Diiulek) płynu z otworami u 
górnego brzegu wiadra dla udzielenia i rozsze­
rzenia ognia, przykryte wycięciem  z blachy.

l a t y  system  ogrzew aczy, to kwadratow e 
biaszsne patelnie, z brzegami około 3-cb 
w jrszk ów  szerokości, zaopatrzone w ruchomą 
ńkicrywkę, która jednocześnie służy jako regu 
lator.

O grzew acze W ę sio  We zaw ierają od 15 do 
20 funtów w ęgli (miękkich, łatwo zapalnych) 
,Słi to wiadra c  dnie z otworami koniecznem. 
dla ciągu pow ia.rza, albo szerokie stożki ż o- 
tworami w dole ustawione na drucianych tró j­
nogach.

K użdy praw ie z właścicieli sadów  ma 
sw oje własne sposoby umawiania ogrzew aczy. 
Jedni radzą staw iać je gęsto  na krańćśch sadu, 
A rzadziej w środru i w większej ilości w  sa­
dzie młodym> a w  m niejszej—*w starym, który 
swojeitoi gałęńam i utrzymuje fciepło. Z w ykle  je- 
du*k *ąwń» się ogr*ewirci?ć: pod kaidem  drze- 
wem. Podpalani*, do którego zabierają Sie przy 
tem p*ratuize Ó (‘ i niżej, r o o i . się przy pom ocy 
pochodni, przyczcm  część w ęgl' leżących na 
dziurkach skrapia się naftą dla łatwiejszego 
podpalenia.

W  środku i po krańcach sadu umieszcza 
się termometr, dla obserwacyi obniżania sie 
temperatury powietrza. G dy się po wschodzie 
Jońca temperatura podniesie, w ów czas Ogrze­
w acze naieży zagasić, rakładając przykryw ­
kami.

K oszt jednego og-ze* acza w ynosi od 25 
do 40 centów t̂, j. od 50 do 80 k o p ), W obec 
taniości robotnika u nas, koszty te wyniosą 
znaczn e mniej, gdyż pierw szy lepszy błachum 
p ctrrfi zrobić taki ogrzt wacz.

C o się tyczy w ęgli i nafty, to i te nie są 
zbyt drogie. B yłoby więc bardzo pożądane sto ­
sow anie ogrzew aczy zamiast „podkurzania* s a ­
d ó w  m ierzwą W  A m eryce ogrzew anie takie 
kosrtuje okcło 4 dólarów (8 rubli) od dzies ę- 
ciny. Jest to kw ota bardzo mała, w stosunku 
dochodu jaki możemy 1 trzymać z uratowanego 
sadu.

„Poraj*.
fOW -’ >1 1*11*1— ■—— «—«*

Pdstijpy cfiłcdnicfwa.
W  Moski: bawi obecnie z o cny profefeor huł- 

igarski Bachmielj sw, który już od lat kilkunastu pra­
cuje nad rngadniecicm wprowadzania tworów ży­
w ych w t. zw  Stan nnabiotyczny, t. j. zamrażania 
ich tak, aby po odmrożeniu odzyskiwły zdolność dd 
lycia. Dla p^ac swych profesor^ Bechmietjew uzy 
skał Subsydya cd rządu bułgarskiego, uniwersytetu 
bostoóikiero i moskiewskiego T-wa im. Ledencowa. 
Dotychczas baćan’a jego posunęły się o tyle, iż u 
dnło mu się wprowadzić w st?n anabiotycz.iy na 
wet metonerza.

Frof. Bachmiełjew znalazł dla Swych odkryć 
zastosowanie praHyezne mianowicie w zakresie 
zamrażania ryb dla ułatwienia tra ispo .iu . Będzłt 
to miało w handlu rybami olbrcymie znacznie zw^a* 
siczą dla Rcsyi, która jest dostarczycielką ogromnej 
ilości kawioru i ryb w gatunkatn ntezi anych gdzie! 
indziej.

Handel eksport-n J  * W orem  ostatnimi Cza 
Sy zmniejszył się znacznie wslcutek wydanego w 
Am eryce zakazu importu kawioru konsei woWaregó 
zapotaocą środków charnicznycb (Ameryka przed 
tem importowała 'p AstraChanls koło 12 tys. pirdów 
kawioru), lub też wsautek tego, ie  nr. rynkach np, 
nicmiećaich uttało zapotrzebowanie na taki ka
wior.

Stosowanie przy transporcie kawioru zw j. 
błycb metod chłodnictwa jest niemożliwe, gdyż 
zmienia Się on po oduiroź*niu na jakąś kaszę, któ 
ra również w handlu nie idzie.

Prof. Bachrrńetjew zaprojektował przewożenie 
ryby wprowadzonej w  stan anabiotyczny, następnie 
odmrażanie jej i wyrabianie kawioru dopiero na 
miejscu. Obecnie prof. BiChmielew pi owadzi w 
Astracbaniu .doświadczenia n-d zamrażaniem ryb i 
przypuszcza, że po zaSt*°ow»aiu pewnej niozmien 
nej tem peratury poniżej zera uda się utrzymać ry­
bę w stanie anabiozy przez 6 do 8 miesięcy. Do- 
świa ICze1.1t; prov.adzone przez prof. Bachraietjewal 
sprowadzają się obecnie do określenia owej najdo­
godniejszej temper; tury oraz do ułożenia Ublicy o- 
kreślsjącej czas, w ciągu którtgo należy poddawać 
działaniu nizkiej tempera :ury ryby różnrj wielkości 
ażeby ją  w sten anabiozy wprowadzić.

P race prof. B*cbm ietjewa w  Astrachaniu p ro ­
w adzone są kosztem w ołżańsH ch handlarzy ryba w i. 
W  Moskwie w  kw ietniu r> b. o tw arte zostało ogrom ­
ne aźcyjne T-w o cołodniczc, k tóre po zastosow a­
niu meiod pref. B jchm ietjew a odegra w ybitną ro lę  
w rosyjskim  handlu ry b aąy

Jeden pastwił się nad żydem Iłując go 
nożem, drugi zaś plądrował w cbz-cie Gdy 
nareszcie odeazli, w tedy żyd poczuł otrzymane 

i •tadane rany, ż klórych się krew  sac;y- 
xa. Zaalarm ow ał sąsiadów, klórzy puścili się 

r pogoń, lecz, źe noc była ciemna, w:'ęc po- 
w ió iiłi z niczem.

Skoro dzień nastał, zeb ri-rszy  odpowie- 
dmą sumkę, uiJali się na kolej do zawiadowcy, 
z prośbą o sprowadzenie z O desy szpica. D o ­
piero w sobotę rano przyjechał żandarm z 
Ó Jksy z upragnionym  psem, którego riódł na 
uwięzi pryy sobie. Na miejscu wypadku, po 
nadprogram owych trzech rubłacb które w śli­
zgnęły się do żandarmskiej kieszeni, pies byl 
puszczony. Zebrany tłum patrzył z niedow .t • 
rzanii m na psa, a m iejscowy uriadnik Szm s- 
tow  dowodził, źe po deszczu i zd ep tan ych  śla­
dach nie uda się znaleźć winnego. Pies ob- 
wącbał podane mu przedmioty i począł biegać 
w kółko w ęsząc nieustannie, aż naraz skręcił 
*  bok 1 pobiegł w dół przez targow icę, kieru­
jąc  się ku cm entarzowi żydowskiemu, ftnn w p id l 
do jednej z chatek, gdzie znajdow ało się kilku 
ludzi leżących na ziemi i tapczanach.

Szpic przybiegł do najstarszego z nich, 
cb w ącb il go, pqtem obwąchał drugiego i p o ­
biegł do trzeciego. W ów czas stary chłop miał 
jakoby odezwać sie do psa żartobliwie: »Ne
rusz joho, bo to mij sw at*.

P K s jednak przypadł do o w . go  „swata* 
;i chw ycił go  za bary i oałym ciężarem leeł na 
mm, póki go żandarm nie odwołał. W tedy 
ustąpił i począł dalej w ęszyć po izbie, aż z pod 
jak ieg o ś sprzętn w yciągoął nóż ze śladam. zn- 
setłej krw i./ Żydzi chcieli dalej obszukiwać 
wi.iś, aby w ykryć wspólni' ów  napadu, ale żzn- 
darrn zażądał nowej zaplaiy, w ięc dalszych po- 
szukiwań zaniechano. Schw ytany rabnś wydał 
sw ego w spólnika i obu ich poprowadzono do 
„prystaw a* do K r u i ł*  h

Będa psawdopudobnie czekali sądu w w ię­
zieniu w B .łc ie . C zy  sąd icb ukarze— nie w ia­
domo, bo miel.śmy już w przedświątecznym 
tygodniu taki przykład, że chociaż wst.ystkć 
św iadczyło przeciw złodziejom złapanym pizV 
furach nkisdow:nnvch zbożem — i chociaż u nich 
w ykryto wszelkie narzędzia od łomów do 
wył ry chów, to sąd „ b ;ł  im miłości w* i złodziei 
:unie* inidł. A  epidemia złodziejstwa grasuje; 
złodzieje ciągną zboże ze śpichrza i pościel 
z cbst. A  i więzienia nic pom agają. 2  nich

„Oparci o dobry miecz, możemy utrzymić 
miejsce ped słcńCcm, które się uam należy, ale 
którego nam dobrowolnie nie chcą przyznać' !

„MieCz będzie i pozowanie zawsze do schył­
ku świata jedynym rozstrzygającym Czynnikiem".

„ileż to razy ucho moje słyszało tę tne w o­
łania cwałującego kamrata (podczas ćwiczeń)*1 „Dj 
pioruna, gdyby to było na seryo"!..

Wszystko to tchnie ta „moralną" atmosferą, 
w której przyszły w łrdca Niemiec wzrastał: —  do- 
z ostaje... ponad całokształtem życia — raieCz i pi- 
-kelhauba!..

r i m ^ n i k
(Kazimierz Skibiński. „Pamiętnik Sktcra" 

(1786—1658). Opracował i wydał M. Rulikowski. 
W arszaw i. Naułah i druk Tow- akć. S. O rgel­
branda S-nów. Skłżd główny E. W ende i S-ka).

N iepospobty znawca historyi teatru pol­
skiego p. M ieczysław  R ulikow ski w ydal i obja- 
ŚDteniz.uii zaopatrzy! pamiętniki jednego z naj­
starszych aktorów  polskich Kazim ierza Skibiń­
skiego, któregó Estreicher nazyw a „znakom i­

tym *, któremu naw et tak surow y w ocenie te­
atru wileńskiego K raszew ski przyznaje „talent 
niepospolity*...

Pam iętnik ten jcat b .rdzo  ważnym  i bar­
dzo ^'tŁAwyin przyczynkiem  do bistoryi teatru 
naszego, a przytem uw ażany być winien za 
pierwszorzędnego znaczenia m alowidło obycza­
jow e. W szystkie wiadomości o życiu w ewnęlrz- 
neoi teatru w tym czasie, o stosunku społe­
czeństwa uo sceny i artystów , o stanowisku, 
jakie ci ostatni zajm owali w śród cgółu o b yw a­
teli kraju — ■ w szystko to stanowi w *żn y ma- 
teryał do bistoryi obyczajow ości owoczesnej. 

■Aie brak tam i szczegółów  w ysoce ch*raktery- 
itycznych  i niemniej cicaaw ych, jsk  opis przy­
jęcia ks. D ołgorukiege w Dukrrze, lub faktów 
dotyczących pobytu K ilińskiego w W ilnie.

W śród m ilcćników teatru książka pow yż­
sza znajdzie nupewno szeroki popyt, na który 

naw et jeszcze lepiej w ykw alifikow ani złodzieje I rzetelnie zasługuje.
W racają.

Pjbeieżanin.

Kranika provisiyi>uli!L

Z  życia
Puw fat balckl (to Itwieiniu),

Sensacyjn y wypadek, jsk i zdarzył się nie­
daw no w naszem miasteczku, poruszył wszyst 
kich mieszkańców, zatrw ożył ich i zainteresował 
2  czwartku na piątek, po dniu jarm arcznym , 
około g  3 w nocy jeden z zam ężnych żydów 
w daLizej części miasteczka, mający sw oją cha­
tę, spostrzegł przy sobie stojącego obcego 
człowieka. Zatrw ożony zppytai czego potrze­
buje; zamiast odpowiedzi otrzymał kuk* dotkli­
w ych rzzów . Zrozum iawszy o co chodzi z a ­
czął się bronić, ale musiał uledz przemocy, bo 
napastników było.dw óch, obaj u izeruirni sadzą 
dla niepoznaki.

(Z piatn i od korespondentów),

~~ Kursy winogradnictwa. Podolskie gub. 
ziemstwo projektuje urządzenie dwutygodniowych 
Kursów winogradnictwa dis nauczycieli wiejskich i 
właścicieli winnic w południowej części Podoła.

— W sprawie badania stanu hodowli bjdia 
Podolski gub. zarząd ziemski opracował już plan 
przeprowadzenia b dań nad stanem hodowli bydła 
na Podolu. Do wykonania planu m ją być zaanga­
żowani fachowcy."]

— Medal złoty. Gospodarstwo nasienne p 
St. Dębickiego w twAE^kowCeCh, w pow ntohylow- 
skli* na Podoła odzuaczo-ie zostało na - kijowskit j 
wystawie nasion dyplomc* na medal złoty za wy­
stawione na nona traw.

— Szpital dis obłąkanych. Ziemski szpital dla 
obłąkanych wta być zbudowany w  Ołyce. Szpital 
będzie obliczony na 301- chorych. Koszt budowy 
wyniesie 600 tys. rb., z Których poiowę ma ponieść 
Sharb naństwa, połow ę zaś pokryw a ^ub. ziemstwO 
z pożyczki zaciągniętej w tym  Celu na 66 lat, z ka­
sy kredytow ej ziemsrw i miast.

— Szkolnictwo w kijowskiej gub. Wedle da­
nych in?pfckcyi szkolnej gub. kijowska jj^a. 779 
szkół, Personel nauczycielski składa się z 3362 o 
-Sób. Szkoły mieszczą oj.,177 dzieci (6t) 353 C bhp 
C6 w i 28,8114 dziewcząt). Ziemskich szkół kij. gub. 
-posirda 193.

— Tjfus plamisty. We wsi Bsrestowcach, w 
pow. huniańskim i w Białej, w pow. berdyczow- 
■skira, grasuje epidemia tyf-isn,

— Powtórne zgrom aazsnie ziemskie. Berdy- 
CzowskL zarząd ziemski y/SzCząż staran ia o pozwo 
lenie na zw ołm ie pow tórnego nadzw. zgrom adze­
nia z. m skie^o dla dokonania w yboru czw artegó 
członka zarządu.

— Wystawa koni. Główny zarząd stadnin 
państwowych zawładomił gubernatora k'jowskiego 
o pozwoleniu nt urządzenie w Białej Cerkwi w c- 
kresie od dma 8 do 10 maja wystawy koni wierz­
chowych i remontowych.

— T-wa sadownicze. W  Trypolu, pow. ki­
jowskiego, wkrótce funkeyonować zacznie T-wo sa­
downicze, raająCe na celu podniesienia sadownictwa 
wśród włościan i organizacyę zbytu produktów na 
podstawach kooperacyjnych.

Z piśmiennictwa.

Treść N- j 8 „Tygodnika IlluStrowauega". 
D z i a ł  l i t e r a c k i  i a r t y s t y c z n y .  — 

Polsk. w orzechu, Stanisław Pieńkowski- — Ognie 
Werony, przez Edwarda Ligockiego. — Oryentacjra 
óbecaa literatury polskiej prze: WIady*iawA j »bło- 
nowskiego. — „Myśli JaKóba Leopardi’*?o“. — 2  
życia Skauta, przez Ignacego Grabowskiego. — Qry 
pedagogiczne, przer W . Perzyć skie.70. — Z w ra­
żeń bałkańskich. Naczelnik. Katechtzn Niemca 
w r. 1813, — Htstorya a Indzie. — Na dobie. — 
Zasłużony jubileusz, nr-ez Ig B tlińśkiego. —• Więc 
zbiegłaś Kiedyś, przez Mieczysława Smolarskiego.— 
Beniowski, przez W acława Sieroszewskiego. — 
Rok 1794. Tnsur keya, przez W ładysława St. Rey­
monta. — 3aba H-una, przez Henryka Piątków 
skiego. — Rozrywki umysłowe.

R y c i n y .  — „Pas", Edward Wittig, — S iu ­
dym i, B. MerCert. — Rzeźna, BoboanuwRz-Kon- 
c-.wska. — Chiop Mistyk, Marya Pstrąkonska. — 
Młody Słowianin, W . Klslańska. — Trójowtret, T. 
Styka. — p ortreT L. K. Kuufman — Dwór pod 
Włocławkiem. Fragment ogrod . Fragment świe­
tlicy, Z: Kalmowlki. — Posig, J. R o m f  owska. — 
Sf>lon Paryski 1913 r,, 15 ryc. sir. 350 i,35i. — 14 
rycm do „Na nobie". — Józei Kotarbiński — 2 ryc. 
do a.t. „B iba Hanna".

7  S Ł H ? t - V

Nadzwyczajne zgromadzanie gub. 
ziemstwa kijowskiego.

jUpW -
}(ohcuo!leriia.

Pruski kronprync pospołu z innymi autorami 
Wydał dzieio p. t. „N.umcy w o rę tuŁ (Deutschland 
in Waffen), które zaopatrzył w następujące m o t t o :  

„‘Świat nie snoczywa mocniej ha' ramionach 
Atlasa, niżeli Niemcy na awęj aimii i m arynarce".

A oto niektóre maksymy wyjęte z rozdziału 
pisanego przez następcę tronu osobiście:

drugim doiu obi ad zgrom ackenie orzy- 
stąpiło do rozpatrzenia projektu m inisterstwa 
spraw wewnętrznych o przyłączeniu do m. K i­
jow a przedmieść DemiOwki i Zabajkotrrja z g ó ­
rą Bajkow ą oraz letn lsia  ŚR/iatoszyn. SprŁwa 
była już raz przedmiotem debhtów na zeszło- 
rocznem zgromadzeniu ziem stwa guhernialnego, 
które w ó w c z k s  poatanow.ło przekazań Drojekt 
zarządowi dla szczegółow ego opracowania, je ­
dnocześnie zfiś zasięgnąć opinii kijowskiego ziem ­
stwa pow iatow ego i zarząd j  m ias.a Kijow a 
Pow iatow e zgrom adzenie wypowiedziało się za 
projektem, rada zaś miejska za prz- ‘ąezeniem 
obu przedmieść (co do Św iatoszyna kw esłya 
nie była rozDatrywana).

Zgrom adzenie bez dy*kusyi zgadza się 
om przyłączenie wszystkich w ym ierionych m iej­
sc owości do m. K ijow a.

V} sprawie przystąpienia ziemstwa kijow ­
skiego do ziem skiego związku wzajem nej ret-  
"tk u ra cy i uchwalono: upoważnić zarząd do pod­
pisania odnośnej um owy na czak od 1 ljpca 
r- b. do 1 Jipca r. 1914, m»ximum suiuy rea- 
sekur-icyjuej określić w wysokości 40,000 rb., 
oraz polecić zarządowi opracowanie projektu 
związku .wzajemnej reasekuracyi riemstw połu­
dniowych.

Z  p o ro d u  300 letniej rocznicy dynastyi 
R om anow ów  zg-om adzenie postanawia umorzyć 
zaległości należące Gę ziemstwu od różnych 
orób za leczenie w szpitalach Kiryłow skim  i 
W innicuiAi cd r. 1862 do 1 stycznia r 1912 
w  ogólne; turnie 395 328 rb. 85 kop. Przyjęto 
również wniosek komisyi rewizyjnej o umorze­
niu analogicznych zaległości za czar ód 1 sty> 
czoła r . 1912 do dnia jubileuszu t. j. do 21 
łutego  19 13  r.

Po krótkiej przerw ie zgromadzę) ue pizy- 
stąpi-o do rozpatryw ania ustawy kijowskiej sta- 
cyi doświadczalnej. W  swoim czasie podobną 
ustawę opracowała specyalna kom isy a, zw ołana 
przez guberniainj zarząd ziemski w  listopadzie 
r  1 9 1 1 . Po zatw lerJzeniu je j przez zgrom a­
dzenie ziemski należało jeszcze uzyskać apro­
batę departamentu rolnictwa, który zobowiązał 
się do ponoszenia 75  proc. kosztćw  tak urzą­
dzenia, iak i u trzym ana stacyi. Departament 
przekazał ustawę dc rozpatezema stałej komi­
sy! doświadczalnej przy komitecie n aako*ym  
głów n ego zśrządu rolnictw a i urządzeń rolnych, 
która opracosr&ta tup anie now ą urtawę, w 
wielu punktach znacznie różniącą się od za­
twierdzonej poprzednio przez kijowskie zgro ­
madzenie zieir sk’>  (między innemi według no­
wej ustaw y prezesem komitetu stacyi dośw iad­
czalnej ma być prezes gubernialnegp ziemstwa 
kijowskiego, prezesem zaś zarządu stseyi— czło­
nek kijow skiego gub. zarządu ziem skiego, za ­
rządzający wydziałem agronomicznym , gdy tym­
czasem  myśl ustai y  opracowanej przez komi- 
'iyę kijow ską tak prezci komitetu, jak i prezes 
zarządu stacyi mięli być obierani przez komitet 
z pośród jego  członków).

Pozostałe 25 proc. w yd atkó* na urządze­
nie i utrzymanie stacyi pokryw ać mają w ró­
wnych częściach "UDerniąlne ; lenistwa kijowskie 
i poaolskie. S tacya ma być urządzona na gó- 

Tze B *tyja, gdzie kijowska rada miejska zgo ­
dziła się udzielić dla niej 50 d r  :s. grantu, pod 
warunkiem oddania m ianu takiej samej prze­
strzeni gruntów rządowych, sąsiadujących z la­
sem miejski: 1

Fo krótKie; djJcusy* zgrom adzenie p izyj- 
muje ustawę śtac31 w  proponow anej przez de­
partament redakcyi, oraz postanawia: 1) w ydać 
departamentowi rolnictw a' zobow iązanie g w a ­
rantujące pokrywanie p .zez ziem stwa 25 proc. 
w ydatków  na urządzenie i utrzym anie stacyi; 
2) upoważnić zarząd do podpisania um owy 
z głów nym  zarządem rolnictw a i urządzeń r o l­
nych oraz z ziemstwem podolskiem, dotyczącej 
wspólnej budow y stacyi i 3) rozpocząć s ta ra ­
nia o oddanie miastu odpowiedniej przestrzeni 
gruntów  rządow ych wzam ian za udzielenie 50 
dzies. gruntów  miejskich na górze Batyja dla 
stacyi doświadczalnej. W  dalzzy n ci g t zgro ­
madzenie przeszło do rozpatrzenia protestu gu-
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bern alora  z pcw cdu powziętej na poprzedniem 
z^romFdzeaiu uchw ały o zredukowaniu ilcści 
łó łe k  w  oddziale somatycznym szpitalu K iry  
ło ta k ie g o  do 185

W ychodząc z założenia, iż szpital ten mc 
posiada obecnie znaczenia szpitala gubeinialae- 
go, zgrom adzenie postanawia w  odpow edzi na 
protest guberiittora przesłać do ministra spraw 
wew nętrznych szczegółow e wyjaśnienie, co ao 
sw ych zapriryw ań i stanowiska w danej 
kw esty i.

W  sprawie opieki .ad podrzutkami zarząd 
ziemski w ypow iada Się za tem, aby do czasu, 
zanim j  rzeprow adzony zostanie projekt praw a 
o zapom ogach rządow ych, opieka nsd nimi 
należała nada' do ob ow iązżćw  zlem stwa guber- 
niałnego. Jednakże komisye lekarska i dobro­
czynności, a za nią i zgrom adzanie w ypow ie­
działy się za decentral.zacyą opieki nad pod­
rzutkami i powierzeniem jej piftnstwcfm pow i ito- 
wym . Jednocześnie zgrom adzenie postanowiło: 
1) od d, i-g o  stycznia i g i S r .  zaprzestać przyj­
m ow ania dzieci 00 przytułku guoernialnego; 2) 
polecić zarządow i opracow anie planu odnOŚnei 
reform y, oraz 3) poprzeć starania m. K ijow a 
o udzielenie mu zapom ogi rządowej na urzą- 
uzenie miejskich przytułków  dla podrzutków.

W  końcu posiedzenia rozpatrzony zosta1 
wniosek zarządu o reorganizacji ziemskiej szko­
ły  felczersko-akuszeryjnej. Postanów , ono: 1)
istniejący przy szkole internat skasować; 2) w y ­
sokość stypen dyói o ireślić  na 240 rb. rocznie, 
przyczem (na wniosek I. R cw yl w ydaw ać je 
w yłącznie słuchaczkom; 3] określać ilość sty- 
pendyów  na 52 i podzielić je  między 12 ziero- 
stwam i i m. Kijow em  (po 1 dln każdej z 4 
klas, oraz 4; zgoduie z wnioskiem I. ldoszk. 
wa, zaieść zupeune obow iązkow e odsługiwanie 
w ziemstwie leiczerek, które f  bbierały sty- 
pendya.

Po rozpatrzeni 1 s-eregu spraw  mniejszej 
w ag: zgromad secie zoslato zamknięte.

psów w
Urządzona w Chateau des Fleprs stara­

niem kijow skiego rosyjskiego tow arzystw a my­
śliw skiego wysta wa psów  zg "omadziła z górą 
200 okazów. W iększość ich to psy m yśliw ­
skie: pontery, aettery angielskie i irlandzkie, 
gordou settery, w y iiy  niemieck'e, springer-Spa- 
n e le  i charty angieisk<e i losyjskit, W  dziale 
tym w yróżniają się pantery „Stop* i „Z orka*—  
psy doskonalej rasy, należące do p Lewitskie- 
go; ślicz ic  stttery blae b e lto n y  p, G rigorenki 
„Prinz* i „L u cy of Kief/*; piękny setler irlandz­
ki ks. Eristow a /R ok*; gordony settery trzy­
latki p. K urow skiego „T erer"  i p. W asiutyó- 
skiego .B o y * . Z e  spanielów, których jest na 
w ystaw ie tizy , tylko bezwarunkowo najpiękniej­
szy .B an * p. Zabugina; z ch artów — piękne są 
smycze: p. Szte ana („K id aj* , ,B y lo j“ 1 „N a ­
gła*) i p. Łopuchina (.G am bit*, .K orH n* i 
„H etty*).

Bardzo obficie przedst iw iony jest dział 
sanbernatdów  i buldogów. W yróżn i- s it .M ar­
kiz* p  Polakiewicza i .H ard* p M acharskie­
go. Piękne są boksery niemieckie p. K rajew ­
skiego »Rex* i »Urs*, a tak ie  bulł-terrier 
.Jim * p. Horwica. D ogów  jest niewiele, ale 
w szysłkis ładne i rasow e, najładniejszy ,L u \ * , 
p. Iwakina.

Nie mniej obf.ty jest dział piesków poko- 
j iw y c h . Piękny jest szpic R odzicw iczow ej —  
.P u siek *  i .D in a*, Niemniej ładne king-ckar
les’y  p. Iw anow a „AUik*, „Lux* „T rilly*.
Śliczne są malutkie łoy  berriery; orym  w ś ió l  
nich trzym a .L e d a *  p Sadon. Pudle i pincze­
ry  mniej są bogi to reprezentowane.

Pow sze-bne zainteresowanie wzbudzają 
psy policyjne. K ijow ska p ciicya  miejska 1 z a ­
rząd żandarm eryi kolejowej w ystaw iły 8 oka­
zów  tego rodzriu— 6 niemieckich psów  ow czar­
skich i 2 pinczery. Pilnujący czworonożnych 
detektyw ów  policyanci chętnie o p ow isd iją  hi- 
storye ich czynów . Szczególnie zasłużonym 
{s ;m  policyjnym ma być uinczer .Prin z* dzię- 
l i  niemu bowiem zostali w ykryci sp iaw cy kil­
ku głośniejszych morderstw i rabunków w  Ki- 
j iw ie i na p ro w in cy .

Z notatnika.
Zwiedziłem dziś wyitawę psów 
1 Co chcesz mi człowiecze mów,
LeCz t .k  wrażenia śkrtślę  z niej:
— Zazdrościć można doli psiej! —
Ot! piei wiza lepsza z tych psich mord 
Żyje, jak jtk iś „priuCe" lub „Iord"I 
Ile zapragnie je  i śpi,
I z dnia zaęadnień Sobie kpi!
Ją nie ebehodzi ani krzty
To, przed Czem każdy z nas dziś drży:
Kto polity] i dzierży ster?
Jaki wiatr teraz wieje z „sfer"?
Które ze zwężeń naszych praw  
SankCyę poselskich zyska ław?
£ przekonań DTt ź t „S-r“ być 
I gliśno w swym języku w jel 
Poza tera taki „foz" lub Chart 
I „na gotówkę" więCej w«rt,
Niż ten, co nie ma dziś co jeść,
Choć fakultetów skończył Sześć,
Bo za takiego Czy kto da 
Tysiąc rubelków, jak za psa? 
W prawdzie tu rasa wenodzi w grę, 
LeCz ilu takich znajdzie Się,
Co mogą dowieść rasy swej 
A mimo to im nie jest lżej!
Jedynie uwięź przykra rzecz 
Którą pieS musi znosić...

LeCz
Mogę usłyszeć z boku głoś:
— Różnie się CzaSera Składa los!

X
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K a l o a s a s s y k ,

o»u  24 (7) Fidelira.
Jutro 25 181 Marka Ewangelisty.

WaChfcd Słońca o , .d z  4 a  28 
Zadbać SłoUCa o gada. 7 m aó.
Długofć unio gad*. 14 aa 5 -̂

K a l« a d ap x yk  H ia łc ry o * a | .
7 M aja

Roku 1794 Deareteur połanieckim K o 
ściuszko znosi poddaństwo włościan.

—  Ofiara. T -w o Szpitala rzym .-kat lAl.te- 
go w K ijow ie prosi nas o zaznaczenie, iż na 
i ę e  p. K . Iw in ickiego złożył < f;arę w kwocie 
stu rb. na budowę szpitala p. Stanisław  W r- 
szczyński.

—  D yfdinacya. Onegdaj XII w ydział ki 
jow skiego sądu okięgow ego bez udzułu sę­
dziów przysięgłych rozpoznawał spraw ę odpo­
wiedzialnego redaktora gazety „PoHednija No- 
wOsŁi* W . Siemitinowu-iego, oskarżonego o 
dyfatnacyę (art. 1039 kod. kar ). Stroną oskar­
żającą w poinienioncj rpraw ie byl sam sąd o  
kręgow y, powodem zaś jtj  Zamieszczona w 
„Fośi. N ow  * notatka o rzekomych naduży­
ciach i fałszerstwach w X w ydziale kijow skie­
go sądu okręgowego-

Sąd skazał W. Siem ianowskiego na 20 
rb. grzyw ny.

—  Ogród kupiecki- Jak wiadomo, rada 
miejska zażądała od reflektujących na dzierża­
wę ogrodu Kupieckiego zarządów R esursy ku­
pieckiej i Klubu właścicieli dom ów formalnego 
upoważnienia e-gólrych zgromadzeń obu fciubów 
do p erln k tow an is z miastem o dzierż: wę 
ogrodu.

Z  tego powodu onegdaj wieczorem  odby­
ło się ogólne nadzw yczajne zebranie Klubu 
właścicieli domów, które postanow iło wydać 
zarządowi Klubu żądane upoważnienie. Jedno­
cześnie prezes zarządu Klubu G, P o zn u k o w  o* 
świadczył, iż ze względu na znaczne wydatki, 
jakie Klub zm uszony będzie pomeść, w razie 
oddnnia mu w dzierżawę ogrodu Kupieckiego, 
gotów jest udzielić K lrb ow i pożyczki do w yso­
kości 150 tys. rb.

—  S zkota  p a la czó w  sam och odow ych . 
D yrektor miejskiej szkoły rzemieślniczej zwrócił 
się do prezydenta miasta z prośbą o w yjedna­
nie miejskiej zepom ogi w  sumie iu — 15 tys. 
rD. na założenie przy wspomnianej szkole kur 
sów dla teoretycznego i praktycznego p rzygo­
tow ania palaczy sam ochodowych, ttó rycb  brak 
dnie s ’ ę obecnie dotkliwie odczuwać wobec 
znacznego rozw oju auiomoniiliz.nu w  K ;jow ie 
M-ejska szkoła rzem kśln ijza  posiada już me- 
zbędne dla tego rodzaju szkoły w aiszt«ty me­
chaniczne, należy więc tylko nabyć kilka Samo­
chodów, zbudować dl* nich odpowiednią za ­
jezdnię oraz zaprorić lektorów i instruktorów.

— Zjazd e s p e ra n ty s tó w . K ijow ski zw ią­
zek esp eran tystó w . .Z ie lon a  Gw iazda* pudał 
gubernatorowi kijowskiemu prośbę o pozw ole­
nie na zw ołanie w K .jow ie wszech rosyjskiego 
zjazdu esperentystów, który ma się odbyć w  
dńiach 4, 5 i  6 sierpnia r. b. O brady odby­
wać się będą w językach rosyjskim  i esperan­
to Na zjeździe omawiane będą następujące 
soraw y: 1) propaganda języka esperanto, 2I sko­
ordynowanie działalności wrzystkich esperan- 
tystów  w  lio sy i, 3) organizacya wszechrosyj 
skirh zjazdów esprrantystów , 4) wykładanie 
ję z y k i esperanto i 5) w yd lw n ictw a  esperauckie

sprzedaż książek esp ci« acldcb,
—  Na S2kalfliCtwÓ. W a«ylkuwskie ziem- 

rtw o pow iatow e wszczęło w ministerstwie oświa­
ty  starania o wys.rygaow anie 208,000 rb. za ­
pomogi na budowę, urządzenie i utrzym anie 
34 now ych kompletów sżkolnycn w r. 1913.

— WYPADEK PRZY BUDO W 'E . W nowo- 
badująćym się domu w pose^yi żfe 23 przy ulicy. 
Puszitińskiej zawaliła się ziemia v/ kanale woaó- 
ciągowym, zasyp ująć dwóch pracujących tam ko- 
bum itjw : OatrcwsKugu 1 .Tiurina. N„ szczęście 
dzięki Szybkiej ponowy obu zasypanycn wydobyto 
z nieznacznami obrażeniami. P* udzieleniu obu 
poszkodowanj m petńocy doraźnej O itrów .kiego 
odwieziono do Szpitala Aleksandrowskiego, T iun la 
zaś pozostawiono na miejscu.

— NAGŁY ZGON. W  domu Nr. 36 -38  przy 
Zjeździe A.’drzejo”. ikim zmarła n?gle 36 letuia M. 
Kaadvbowska. Zwłoki odwieziono do kostnicy przy 
szpitalu Aleksandrowskim. 1

— GRABIEŻ. Na rogu Dyjnitrowskiej i Sto 
łypinowskiej zrabowano Żeleźniakowi zegarek. 
Bandytę uięto.

— ARESZTOWANIE. Na ryiAu Halickim 
polićya rreszfowala dezertera 6 -go batalktnu srpe- 
rów Olfcbdwikowa w ubraniu cyw iiuen i pozb. 
praw Kwltnlckłcgo, który miał na sobie mundur 
wojskowy Olcnowiitowa.

— NAPAD. W czoraj w nocy na ul.,.Woz- 
dwiieńskiej jakiś Cnuligan napadł ua nauczycielkę 
S.osiogo_ową I zranił ją nożem w plecy. Ranną w 
Ciężkim stanie odwieziono do szpitala.

— ZAHAÓHY SAMOBÓJCZE. W  dontu Nr, 
ig  przy  ul. DRgi .arnej ■■rysr.ielii sobie w skroń z 
tewoiweru młody Człowiek Paweł P. Kuła ugrzę­
zła sod skurą, Ra niego Pogotowie odwiozłe do 
Szpitala.

W  domu Nr. q\  p n y  ul. Jarosławskiej zażyła 
soli ‘ukrowej praczka O. A Odwieziono ją do 
szpitala.

pr*y zaułku Fruktowym Nr. 4 rozpruł sobie 
brzuch nożem-Szewc Łazarz B Pogotowie po ifdzic- 
leniu pomocy lekavskiej odwn zło go do szpitala,

— NOŻOW NICrW O. Ńa Szosie Brzeskiej 
dwaj chuligi..ii podeszli do robotników Sraolaiti i 
Krouzeuki. - żądając pieniędzy na wódkę. Gdy ro­
botnicy odmówili, chułizaui rzucili się na nich z 
nożami w ręku i ranili S. w  piersi, a K. w głowę. 
Rannych opatrzyło Pogotowiu.

— STARCIE. Np rega Kreszczatyku i ul. 
MikołajowSklej W. KI er/cbW, którego medewno 
wypurzczor s z  więżiCciS, rzucił sie ua M. Grafową 
i -aezął oir' dać ją  pięścią. \Y obronie kobiety 
stanęli przechodnie i pdiicya. Spisano protokół.

— KRADZIEŻE, Oirarlziokto tiieszkaurg: Ko 
żewnlbowp (Wozdwiźeft )ka TtJJ, P ttrtćztuk i jT urge 
niawsk? 76) 1 Bewzowe, (Nowa 47). Na te-y tory urn 
wystav.y za kranziez żelaza ereSitOwano Bei :zina, 
Popowa i Zinowjewa.

Z teatru i muzyki.

T e a t r  S  ł  u c  , w & .

Występy „Krzywego zwierciadła".
W yborny zespól petersburski, noszący po­

w yższą nazwę, i w  roku bieżącym nie om irął 
K ijow a.

Charakter i kierunek tęgo teatru pozostał 
bez zm iany —  tematem pozostała ostra, bez­
względna satyrę, ujęta w  fo^my artystyczne 
Repertuar rów nież wielu nowin nie przynosi. 
I znów  publiczność słyszał* w yborny i humo­
rystyczny obrazek G ejcra p t. „W spóm ńienia* 
i karykaturę sentym entalnych poglądów  teore­
tyków -grafom anów  na ludową literaturę i nie­
zrównaną „W am pukę* i wicie, w ;ele innych 
dobrze znanych dowcipnych kawałków.

Publiczność szczelnie wypełnia widownię, 
bawiąc sie doskonale.

T. M. S
„ N i e t o p e r z * .

W  czwartek d. 25 b, m. rozpoczyna sze­
reg  w ystępów  rosyjski kabaret artystyczny, 
znany pod nazw ą „N ietoperz*.

Kabaret ten cieszy się ogromną popular­
nością w Petersburgu i znany jest dobrze K i­
jow ow i.

Repertuar, jaki przedstawi u nas „Nirto- 
perz* jest zupełnie n ow y i K ijow ow i nieznany.

Z kinematografów.
„KitioleuT* Szancera wydtawił wczoraj prze­

śliczne zdj-Ne kinematograficzne z podróży trag i­
cznie zmarlćgo kapitana Scotta do bieguna połud­
niowego. Za,ęCR w konał jeden z ućzestrikóW 
podróży, spećyalista fotograf, który towarzyszył 
Scottowi w najcięższy„h przeprawach. Obraz fon 
wystawia „Kinoteatr" dziś, jutrt i pojutrze,

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotbl Continental: pp Juliusz Rynkiewicz z 

zagranicy; S. Ł  pin, *rt.
G ra n d  Hotel: pp. OlK»r NeukranC; W acław 

BonaC»yćz; A n.brożv Niewierzyek! z Drużkówki; 
Mikołaj OfroSimow; E. Debler; Aleksander Josifidis; 
Auna KarrJenCikowa; H ekna Samokatowa, Maks 
Pulfermaeher; Alfred Togtmzu.

Huiel F ianęo is' pp. L. Zinowjcw; A. Franke;
B .rbara Młe.zkowa; lóz?f ?.abęcki z WarszLwy 
Wacław Kwiatkowski z 1 .otritow ; W ładysław Fei- 
zenharo. z WłrszaWy; Michał i ercuin; Aleksander 
Mas.enniho i»; Tadeusz Jętkiewicz z Charkowa; Mi 
trel aj Bojarski z Lubień; Roman Bogdański; Henryk 
Chcgsirem; Konstanty Sim bor; Barbara Ławrowa; 
S '.'giusz Oudelklewliz z Petersburga; Stanisław 
Dobrzyński 1 Hum_nia; Nadzieja K ui.w ska z Lu­
bień; Piotr Zieliński; Kysz-.rć S-taman; Mikołaj
C.zokołow; M kołaj ks. Trubcck;;: Jau ks TrubtCkij; 
Bronisław T^tarkowski 2 Kri’,pc«; Antonina Swiej- 
kowska z Toporówkł; Mikołaj Sokoław: Dymitr 
Rapopoit; Karol Ryter; Aleksander Mosołow; Biotr 
Nikołajew; Etjward Żeromski z Winnicy; Wiktor 
D_nielewSki 2 Berdyczowa; Herman Helhar; Faweł 
Adeiheim; Edward A -ster; W acław Bylina z Mn-, 
lina; D. Połnczaninow; Jan Gąs.oroński z Tara 
szczy; Mikołaj 1 rtsuuchin; Włodzimierz Ułaszyn z 
gub. woł.

Hotel E rm ita że ;  pn. Wioduimierz Ziomanow; 
A leksm óri D-.łguWi; Nadzieja Kisielewa.

H otel Jlfadyn iuka: pp. Aleksandra Pąyrawska; 
Anna Hercog, ibywatelku niemiecka; Julia Zółtow 
»ki*; P |ntr Szyrokisz, urzędnik; Ko a itanty Ryhczyń-

/  ytnm’eTZi,; Piotr KJinowski, dyrektor cukro­
wi i; Cb. Zabłudor rą]c]) d y r e k t o r  cukrowni; Jan Sza 
min, inżynier m * r ; K. Rudolfi; łan C laritoiow , 
obywatel; Anna H :rCog; Piotr Gałajew; R. Weia- 
berg; Grzegon ¥adiejew; L Żabotin, oh; Mikołaj 
Nyrkoiv, nb.; Aleksy TarcSiewiCz.

H otel U niwrsnl: pp,. Jan Sierakowski z W ir- 
szawy; Aleksander Dro ranowski z Humania.

Palast Hotel: pp. Eugenia. Wasifjewjy; Ale­
ksander Lukin, przesaysłu i#ieC; B. Zyrinunski; N. 
:DaC, kupiec; Ksawery Byszkowicz, -.upiec, z Łom 
jśy; Eu, eniusz Helfond, k U D ie c :  A. Erkes, kupiec; 
T-ęon M-gdzanik, kuuitc; Józef, W urfacht, kupiec; 
Michał M ndlin, kupiec; S. Kaptua, kupiec; S Lu- 
rje, kupiec; Jakób Szmuklerman, knriec; Aleksan­
der K ig ir , lekarz; Aleksy Iwićk1; MikoRj Dubiuin; 
M-chz* ChJgrln, woj.; G'zi-gorz Lurje, w o j; A. W i­
nie) Lup'ec; M.Cńał Filkęnstein, kupiec; N. Ka­
płański, kupiec; A. Eugel, kupiec; B. Resrynnik, 
kupiec.

G rand Hotel Imperial: pD. N. Bass; M. Gojeh- 
man. kńpicc; Jan Berezo^ski-Zeleźniak, fabrykant; 
A Brr.-an, fabryi.an; T. Szrajbman, kupiec; J.Oinz- 
burg. fabrykaDt; Marek Siaprro, fabrykant; Grze 
gór; Trachieuberg, Kupiec; Aleksy Polakow, woja- 
żer; M. Tein, kupiec; A. J-ejam, kupiec; C. Sandi- 
gorsk i: Al~e*y Iwanow, obywatel.

1H otel Posya: pp. Sergiusz MaKSip*f.w, tecbn ; 
W. Sreteński, nauczyciel; W łodzimierz Składnicw. 
leśn.; A. Keler, obywatel niemiecki: J. Ajraletow, 
kupiec; Jan Ogorodnlkow, kupiec; Franciszek Ry- 
chloyski z Odesy; B. Konaar ki, oficer; Stefan Łu- 
bicki ż Rylska; Jan Kaltticki, kupiec, _ Kaniowa; 
J. O e r r  iwi i; Ja: korop, ob.; Klemens Gliszczyński 
z gub. kijowskiej.

E ote l Fraga: pp. Aleksandra Bie!ikrv7'k a  
* HajSyą a; H eieui Bieilkowska; Jerzy Jaszczyk; Mi 
io .r j  Mengden; Marya KrasnoSkułowz; W łodzi­
mier z Gandurin; Kazimierz Słomowsk: z Żyto­
mierza.
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Biuletyn kijcwakiej slavyi meteorologicznej

Dnia 23 kwietnia v6 maja) 1913.

Teasp. p»w. wedt. C tll 
Barasut/; przy 0 ° w mm.
Stup. wilgoł-ioścl w proc.
Kiet.fszybk wiatru (vłmm >
Camur. wedł. io-stonn syzt.
Ilość opadów w a a .

•d  g. weJ wleC*. 
ś« g. ę-ej widC*.

Nsjw. temper, powiem* w o  iea doby . 104
Najniższa . » . . . '  2,9
PrzecRma temper, pow. w eią,-« dziy  
Wieloi. przed. temp. povr. w  ciągu ddhy . 1 [,5

O gólny aten  pogody w  R usyi euroj; ej- 
ariej x ra n a  n a  podstaw ie telegram u głów nego 
O b so w ato ryum  fizycznego:

Opady notowano na poiu^niowym-zachodzie, 
w centrum i na wschodzie RaSyi Europejskiej. Tern- 
pe-aturs wyższa od normalnej w pasie pułudnio- 
wym, niższa — w  pozostałej RoSyi.

Pos o ia  przewidywana: Ciepłu w skrajnym 
oasie południowym, nieco cieplej na północnym 
zarhod-ie i na wschodzie, chłodno na północnym 
vi scnodui , chładuawo w pozostałej Rasyf; opady 
oczekiwane miejscami we wszystkień rejonach Ro- 
#yi Europejskiej, oprócz pasa pólnocnfgj.

stworzach powielrznycb, jak i r .h jccy  stan lo ­
tnictwa, oraz zastosowanie u * i* cy i do celów 
praktycznych. W ten sposób oddział lotnictwa 
obejm oweć będzie: r) baleny-caŁ^t* bulony
wolne 1 sterowe w naturze, modelach i ry­
sunkach; 2) piutnry, aeroplany, hełihopleiy i in ­
ne aparaty lotcicze; spadochrony; 3) aero-sa- 
me, aero buery i hydronlany, w  naturze, mo- 
delach, rysunkach oraz icb części składowe; 4) 
silniki dla aparatów lotniczych; 51) m ateryały 
służące do budowy aparatów; 6) apar ity do 
w ytw arzania gzzu, stałe i przenośne; 7 ) instru­
m enty optyczne; 8) aparaty i przybory m eteo­
rologiczne; 9) zastosowanie telegrafu bez dru­
tu, telefonu i fotografii, sygnal;zacya sp e c ja l­
na; 10) dział historyczny; n )  dział naukowy, 
praktyczne szkoły lotnicze; 12) literatura, *:ar- 
tegram y, diagram y i t p.

K w esfya  przeniesienia do K ijow a kon­
kursu lotniczego, jaki ma się odbyć w  roku 
bieżącym w Petersburgu, nie zustsia dotychczas 
zdecydow ina, w obec braku odpowiednich na 
to środków. Zarząd w ojskow y przyobiecał n a­
desłać ną w yetaw ę jeden bojow y cddznił lotni­
czy, złożony z trzech aeroplanów systemu Far- 
maóa Nr. 16, trzech aparatów systemu New- 
porta, 6 aamocnodów oraz 4 wozów  z częścia­
mi zapasowem i i instrumentami, C siy  odda: 
mieścić s :e będzie w 4 sp ecjalnych  namiotach 
(systemu Bessom.).

Sufrśży&łki.
Cala powainiejsra prars. angielska w Sposób 

stanowczy i energiczny potępia i ruch, i środki, i 
cele sufrażystek.

„Walczące sufrażystk5 — pisze „Standard" — 
Otworzyły położenie nie do zniesienia. Położenie, 
któremu rząd ku własnej hańbie zaradzić nie urnie. 
Najzupełniej uzasadniona jest obawa, te  jeżeli ko­
biety d?Iej gwałcić i deptać uędą prawa, społe­
czeństwo samo weźmie obronę praw a w swoje rę- 
Ce, Dłużej znosić tego niepodobna. W yczerpała 
się cierpliwość narodu.

„Kio Są te kobiety, Co n is  dręczą, jaki rućb 
przedstawiają?

„W całej historyi politycznej kraju naśzego 
nie było bezpodsuwniejSzej i niedorzeczniejszej a- 
gitaćyi od tej, k tó rą , prowadzą sufrażystki. Przed 
paru dniami jedne z przywódczyń uświadczyła:

„Teraz i życie ludzkie jest w niebezpieczeń­
stwie, gdyż zdecydowałyśmy Się na nic nie oglą­
dać".

„Co za bezwstyd w tem oświadczeniu, kto 
to — „my"?

„Gromada, mała gromadka zbłąkanych ko­
biet, pragnących, aby o nich- mówiono. Nie przed­
stawiają on t rozmaitych warstw społeczeństwa, 
gdyż WSzy ,txie n«leią do jedne; klasy — kobiel 
mniej lub więCej wykształconych i zamożnych. Do 
ruchu tego należą trzy rodzaje kobiet: takie, co 
pragną popularności, władzy i posiadania znacz­
nych funduszów i te kierują całym ruchem. Na 
stępnie neurasteniczni, Skwaśniałe i zgorzkniałe ko­
biety, poszukujące jakiegobądź posłannictwa lub 
działalności, któraby je  przed niemi samcmi broni 
ła; młode dziewczęts, często takie, które świeżo o- 
puśclły ławki szkolne, niedoświadczone, poddające 
się każdemu wpływowi, przepełnione myślą, te 
muszą mieć ważny Cel życia, a niezdolne jeszcze 
do zrozumienia, jaki to ma być Cel. Peszta — to 
najemnice, dzit łające nie dla idei, lecz za zapłatę.

„Kobiet pracujących, prawdziwych robotnic— 
Sufrażystki między Sobą nie posiadają. NajzaWzięt- 
CcyCh nieprzyjaciół mają w robotnikach, a zwłasz­
cza w ich żonach.

„Jest to ruch najzupełniej sztuczny, najmniej 
demnkratyCzny. Wysuszcie jego źródła siły flnar 
Sówej, uczyńcie działaczki odpowiedzialnemu wed­
ług praw ogólnych, a za miesiąc zginie wieść o 
walczących sufrażystkach. Ruch ten1 jest kłam­
stwem, jest zgubnym fałszem i musi być złamany

Dział samochodów.
W  celu jaknńjdoklsd niejszego przedsta 

wienia rozw oju miejscowej i zagranicznej te- 
chuisi automobilizmu i zastosow ania jej tak w 
kom unikacyi osobowej i tow arow ej, jako też 
dla 'hnych  celów specysutiych, jak  naprz. s a ti-  
l arŁycD, rolniczych i t. p ,  kom itetet w ystaw y 
kijowskiej w ydal odezwę do  firm z propozycyą 
nadesłan ia  dla oddziału sam ochodow ego tak 
swycL w yrobów  jak  i d any rh  statystycznych 
i historycznych, dotyczących rozw oju tej ga>ęzi 
przem ysłu.

W  odezwie swej kom itet zw raca uw agę 
n a  nader pom yślne w arunki, jakie już obecnie 
wpłynęły n a  rozw ój autom obilizm u w naszym  
kraju , obejmującym m nóstw o fabryk i ma- 
jątków  i słusznie zasługującym  n a  nazw ę naj 
bogatszej dzielnicy paósfwh. W obec niewiel
kiej w porów nan iu  z ogólną długością artery i
kom unikacyjnych i olbrzymią przestrzenią k ia -
ju  sieci kolejowej, ludność oddaw na już zm u­
szona była uciekać się do now ych ulepszonych 
sposobów  komunikacyi, usiłow ania zaś rząd i, 
ziemstw i m iast około podniesienia stanu  d a ­
w nych i budowy n tw y ch  d ró g  brukow anych 
i  szos umożliwiło jaknajszersze zastosow anie 
sam ochodów  wszelkiego typu

W  celu określenie, rozm iarów  placu nie- 
zbęd oego dla oddziału sam ochodow ego, kom itr t 
zw raca się do wystawców z prośbą o nadsy 
lanie sw ych ofert w możliwie najkrótszym  cza­
sie w raz ze wskazaniem przestrzeni niezbędnej 
dla ustaw ienia okazów.

Odd tiał lotnictwa-
O bszerny pronram  oddziału lotn ictw a na 

w ystaw ie ooejm uje 12  działów, k tóre w całości 
mają przedstaw ić w sposób w yczerpujący tak 
historyę walki człowieka o panow anie w  prze

04 i  Ag#44|f< P *
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Razygnacya Ciarnogóry.
Cetynia (AF,. P-zesrlenie, jakie w yw ołała 

kw estya skutaryjska, zcstelo  zażegnane zgodnie 
z żądaniem mocarstw. K ról czarnogórski w y­
słał na imię prezesa konferencyi amoasad iró w  
w Londynie depeszę następującej treści: „Rząd 
mój w nocie swojej z d. 17 go kwietnia uza­
sadnił sw oje stanowisno w  spraw ie skutaryj- 
skiej. Zajął on je, kierując się ściśle zasadami 
pra^ a. W raz z narodem moim oświadczem 
raz jeszcze, iż prriwo to, uśw ięcone przez od­
niesione zw ycięstw o, godność moja i godność 
mojego narodu nie pozw alają mi uledz odo­
sobnionym  żądaniom, dlatego też Ioh m.asia 
Skutari oddaję w  ręce wielkich m ocarstw*.

Gabinet generała M artynow icza, nie * pró­
bujący powyższego kroku, oodał się do dymi­
s ji .  D ym isya została przyjęta.

Głosy prasy wiedefiskibj.
W isdeÓ (AP). G azety z zadowoleniem w i­

tają wiadomość o projektowanej ew aK uacy: 
Skutari 1 twierdzą, iż o rekompensacie nie może 
być i mowy. „Neue Freie Presie* pi»ze, iż 
A u stro -W ęjry  przyjm ą propozycyę Czarnogóry 
pod warunkiem pew nych g w a ra n cji wojennych 
któreby w yłączały ewentualność ponownego 
zajęcia Skutari i innych m iejscowości Albanii 
pP.zez Ctarnogórę. „Zeit* pisze: „D yplom acja  
austryackłi osiągnęła powodzenie, które najzu­
pełniej nie odpowiada olbrzymiemu napięciu 
sił monarchii. Czarnogóra przestała traktować 
poważnie pogróżki m oaarch:,i*.

Glósy prasy serhsktej.
BhłOhrÓd (A p ). W skazując na to, iż Eu 

ropa pragnie udzielić Czarnogórze rekompen­
saty lerytoryslnej i pieniężnej, o ile ta ostatnia 
będzie pos^ szna woR mocarstw, tuazież zazna­
czając, iż odm owa Czarnogóry może p o c ią g a ć  
za sobą wkroczenie wojck austryackich i wło­
skich do Albanii, co narazi na niebezpieczeń­
stw o pozostałe państwa bałkańskie, „Samoupra- 
wa* pisze: „W obec takiej konjunktury czai-
nogórskira sferom .ządzącym  nie pozostaje nic 
lanego, jak pogodzić się z w ytw orzoną sytuacją  
i przyjąć proponowane rekom pensaty. Znaleźć 
godne w yjście w decjdującej chwili jest rów ­
nie ważr.e, j*k  w alczyć bohatersko na polu 
bitwy. Mamy nadzieję, iż mądrość wodza n a ­
rodu pobr^tyniczrgo i rozsadek jego  doradców 
wskażą l a  praw idłow ą drogę*.

K s h fs je n c y a  sinbasadcróiif.

L libcyn (AP). Posiedzenie koi G reccy  i 
am basadorów skończyło się o g. 5 as, 3> wir- 
ozorem. Po posiedzeniu age ucya Reutera o- 
tr/ymała od m inisterstwa spraw zagranicznych 
wiadom ość następującą: „Fakt oddania prztz
króla czarnogórskiego kw estyi Skutai^ do 102- 
idrzygaięcia m ocarstwom wywołał wielkie zado­
wolenie. R ządy mocarstw obecnie rozw ażą, 
jakie środki należy przedsięwziąć w  sensunku 
do Skutari*. Następne posiedzenie ambasado­
rów  odbędzie sie we czwartek.

Londyn (AP). W ed;ug pryw atnych inior* 
macyi korespondenta Petersburskie; / gencyi 
Telegraf.czntj, k o rfu ren cyi amuasadorów z 
wielkiem zadowolę niem powitała ośw aaczL aie 
G rey ’a, i i  Czarnogóra postanowiła sprawę sku- 
taryjską przekazać mocars"r/om. Postanonio- 
no, iż SkutaTl będzie zajęte przez m arynarzy 
eskadry, utrzymującej blokadę. W  okup acji 
wezmą udział wszystkie m ocarstwa. Od dnia 
o k u p a cji blokada będzie zawieszona. Czarno­
górze da się pewien termin dla w yw ozu ze 
Skutari wszystkich zapasów  .’ rojennycb, pro­
wiantu, armat i pozostałej broni, oraz dla w y­
prowadzenia wojsk Niebezpieczeństwo sam o­
dzielnych wystąpień jest zażtgaan e. Następ- 
nem zadaniem konferencyi ambasadorów będzie 
rozważanie kwestyi, dotyczącej o rgan izacji A l­
banii przez m oca.stw a. K w estya  ta ma zna­
czenie międzynarodowe i nie może pociągnąć 
za sobą samodzielnych wystąpień jednegc, czy  
kliku mocarstw. K w esty* przyznani* rekom­
pensaty Czarnogórze zostanie rozpatrzona po 
okup acji Skutari przez w ojska m iędzynaro­
dowe.

Nastrój w  B erlin ie.

Berlin (A?). B erliaer L okal A nzeiger* 
teleg.afuje z W iesbudenu, iż cesarz Wilhelm 
wyraził radość z powodu mającej nastąpić rwa- 
kuacyf Skutari.

Berlin (AP), W  sferach polityczuycb od­
noszą clę jeszcze z pewnem  niedowierzaniem 
do oświadczenia króla M ikołaja, uważając, iż 
należy oczekiw ać faktycznej ewakuacyi S k ita ri. 
Prasa w ypow iada się w  tym samym sentięc

Kastrój w  Wiedniu.
W ledfi^ (AP). B,uro niemieckiego n a c jo ­

nalistycznego związku parlam entarnego p o  roz- 
ważeLiu politycznego położenie monarchii, po­
wzięto uchwalę, w yrażającą niezadowolenie z 
powodu długotrwałości ayyzytu ze w n ę to n e g c, 
wdeutek którego cierpi pow agą monarchii oraz 
ludność zn osj ca ciężkie brzemię potta*ków. 
Biuro iąd e  prędkiego rozstrzygnięcia kryzysu.

A u stry a  a  WlTcłiy.
Wiedeń (AP). A astro  włoskie p ertraktacje 

w i orawic albańskiej powoli p.wuatąją aic, n a­
przód i nie doprow adziły jeszcze do zgodcośęi 
poglądów . W  przeciwieństwie do L-op-rednirb 
oświaaczeń, gazety wieczorne donoszą, iż w chw.- 
li ouecńej nie powzięto jeszcze decyzyi u  kw e­
sty? w ojennego wystąpienia A ustryi i W locL 
w A loznii.

K w ° s t : a  ormiańska
Atakfandrya (AP). Kolonią ormiańska urzą­

dziła w iec. Obecnych na nim było 300 osób, 
w  tej liczbie dwóch delegatów  ormiańskich z 
K onstm tyncpoift. P ostaios-iono wszcząć stara­
nia u rządu w  sprawie decentralizacyi adm ini­
stracyjnej w ilajeiów  ormiańskich.

K rta stro fa -

H elgoland (AP). W  czasie robót nad w y ­
dobyciem na powierzchnię torpedowca, który 
niedawno zatonął, wskutek silnej burzy p ływ a­
jąca  dźw ignia została w yw rócona. Kapitan, 
sternik i 5 m arynarzy zginęło.

Frattcuzf w  Maroku-
Rabat (AP). Kolum na M acgenne a po za­

żartych walkach d. 15 i 16 kwietnia na rów n i­
nie Umarrebii zmusiła nie Drzyj ariela do ucie­
czki. Poniósłszy zn_czne strety schronił się 
on w  górach Atlasu. Francuzi stracili 15  za­
bitych i 25 rannycb.

Nowy drładnought ulemieckl.
Hamburg (AP). Spuszczony zo s .tł na wo­

dę now y dreadnou&ht „G rosscr Kurfiircł*.

Z Fortugi Ul
Lizbona (AP) Stu oficerów, podoficerów 

oraz osób pryw atnych, oskarżonych o udzuł 
w ruchu antyrządowym  zostałe aresztowanych 

wysłanych do A u gry  na w yspach Azorskich, 
gdzie odbęd;.ie się rozpraw a sądowa.

Lizbona (AP.) W  pobliżu przylądka Men- 
dego, zatonął sLatek rybacki. Zginęło 20 lucm.

Smisie zJ)6jcy krdla greckiego.
A tan y  (AP). Schinrs, zabójca króla Je­

rzego, w ystoczyl przez okno 2 gmachu sądu 
i zabił się na miejscu.

Z Chin.
Pekfn (AP). Izba niższa, rozpatrując wnie­

sioną przez rząd sprawę pożyczki, uznałr, iż 
postępowanie rządu w danym wypadku było 
nieprawne i postanowiła zw rócić rządow i k on ­
trakt pożyczkow y.

Z  rozmaitych prowir.cyi naf lyw ają pro­
testy przecinko pożyczce Niezaac woV aie z 
rządu pekińskiego wzrasta.

Mukden (AP.) W obec pogłosek o przygo­
tow yw anych rozruchach m onarcoistycznycn, 
zarządzono wzmocnioną ochronę pekińsko-muk- 
deńskiej kolei żelaznej oraz porządru w  M an­
d żurii.

K om unikat u iz r ć o w y .

Fetersburg (AP). (Uraędownie). Z  depar­
tamentu poiicyi. W  ostatnich czasach pisma 
pddawaly szereg wzm ianek o aiciztuw aniach 
dokonauych PetersDurgu pośród wychowań- 
ców  różnych zakładów naukowych, prz, r  r t .  
w większości ow ych wzmianek widoczne była  
dążność do w ykazania związku pondędzy owe- 
mi aresztowaniami, a aresztowaniem  uczestni­
ków zebrania ogólno uczniowskiej organizacyi 
9 go stycznia 1912 go roku w  Peterrburgi w 
p/ywatnem gimnazyum W itm er. W  rzeczyw i­
stości zaś rew izye i aresztowania dokonane 
w Petersburgu i innych miastach w  ostatnich 
dniach marca oparte były na następujących 
dm ych : W  kwietniu r g n - g o  roru  w  P eters­
burgu w ykryte zostały prokUm acye nieznane/*,a 
dotychczas związku rew olucyjnego pod nazwą 
„Grupy organizacyjaej związku rew olucyjnego*, 
mającego na celu obalenie istniejącego ustroju 
państwowego. D i5*go maja zeszłego roku 
niektórzy z jego  członków zostali aresztowani, 
puczem wdrożono śledzts o przez peterSDurski 
zarząd żjndarm eryi. Jedntkże i potem wspom-
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m ttty zw i\zck rew olucyjny nic przestał istnieć 
1 w lutym bieżącego roku ogłosił występne 
wezwanie, zaw ierające oprócz zniew ag, d oty­
czących świętej osoby Najjaśniejszego Pana 
craz bezczelnego braku szacunku d li  władzy 
wyższej, w ezwanie do „obalenia rządu cesar­
skiego- oraz założenia republiki dem okratycz­
nej. W krótce potem doszło do wiadomości 
policy iż petersburska partya „związku re w o ­
lucyjnego-' podjęła się przeprowadzenia w P e ­
tersburgu strajku robotników fibryczn ych  oraz 
urządzenia dem onstracyi ulicznych 4-go kwiet 
nia r. b. W  tym celu, łączn i; z innemi stow a­
rzyszeniam i rewolucyjnemu, ogłosiła ona w y 
stępną odezwę. Pow yższe dane zmusiły w y 
dział ochrany do dokonania aresztowań, w y 
k-ytych w tym czasie członków „związku re 
w oiucyjaego*, pośród których znaiazło się za­
ledw ie dwóch uczestników zebrania, które icia 
ło miejsce 9 go grudnia 1912 roku w pryw at 
nem gimnazyum W itmer. Ogółem  aresztowa 
no 31 osób oraz dokonano rew izyi u 40 osób. 
U wielu z pomiędzy aresztowanych w sprawie 
likwidacyi „związku rew olucyjnego* znaleziono 
występne odezw y i inne dokumenty, wskazują­
ce na ich rew olucyjną działalność. Korespon- 
deneya w  sprawie cstatnich aresztowań człon­
ków  „związku rew olucyjnego* przesiana już 
została w całości przez petersburski wydział 
ochrany, gubernialncmu zarządowi żandarme- 
ryi, przez który przeprowadzone zostało for­
malne badanie podług artykułu 1035 go  usta­
w y poitępowam L karnego, zgodnie z oznakami 
przestępstwa, przewidzianymi przez 102 gi ar­
tykuł kodeksu karnego

Wykopaliska-
Ryga (AP.) Podczas robót przy oczyszcza­

niu łożyska D źw iny, znaleziono statek z epoki 
szwedzkiej. W ydobyto z wodo armatę, 2 strzel­
by skałkowe i monety z w. X V II

Różne.
OdeSu (AP). W drożono śledztwo przeciw 

baptystycznemu kaznodziei. Paw łow ow i za na­
w racanie praw osław nych na sekciarstwo. Pa­
w łów  za an s^ giczn ą sprawę skazany został 
n:edsw no przez sfel okręgow y na 1 miesiąc 
tw ierdzy.

Kaznodzieje baptystyczni, Szlaków  i Kraw - 
czenko, pociągnięci zostali do odpowiedzialności 
sądowej za naw racanie praw osław nych na sek­
ciarstw o oraz wyśm iewanie niektórych obrząd­
ków  w iary prawosławnej.

P etersturg  (AP). O głoszono o wezwaniu 
w 1913 r. na 6 tygodni chorążych rezerwy 
oraz szeregow ców  i-szej kategoryi, podług wy-

kSiUłccni 1, zamieszkujących gubernie i pow iaty 
europejskiej i azyatyckiej R osyi.

Peltaw a (AP.) Senator Szulgin w ciągu 
4 godzin badał w ice gi-bern- tora Gołołobowa 
. raz inne osoby w sprawie byłego posła do 
Dumy Państwowej Kuzniecowa. Sekator w y ­
jechał do Ekaterynosław ia dla zbadania osób, 
mających styczność z tą sprawą.

Petersburg (AP). W szczęta została kwe- 
ti-ya polecenia ministrom przemysłu i hśndlu 
oraz dróg i komunikacyi uwolnienia transpor­
tów węgla, przeznaczonych na potrzeby kolei 
rządowych, przew ożonych przez porty na mo­
rzu Czarnem od oołat celnych w  ciągu 3 cb 
lat. Następnie zaś w razie potrzeby transpor- 
tv pryw atne korzystać będą z tych sam ych ulg 
Zapomocą tego środka, rynek wewnętrzny 
otrzyma rocznie 420 milionów pudów węgla, 
nie obciążonych opłatą celną.

P etersburg (AP), M inister spraw  zagra­
nicznych i ambasador duński podpisali konwen- 
cyę o spadkach, pozostałych w  Danii po pod­
danych rosyjskich, w R csy i za ś— po duńskich.

O dssa (AP). Kom isya, po dokonaniu re­
w izyi odeskiej kom ory celnej, ustaliła sumę 
defraudacji, dokonanych na komorze przez 
zbiegłych— pom ocnika kasyera Aleksandrow a, 
oraz ekspedytora pryw atnego biura transporto­
w ego, Francew a, na sumę powyżej 172,000 
rb. Buchalter kasow y k o m o ry- Fricsse oraz 
urzędnik Klim enko oddani zostali pod sąd za 
zaniedbanie służbowe.

G iełdy s a g r a n lo z n * .

Dala 23 kwietnia (6 taaja) 1913 r.
Barii*, W ypłaty aa F a ia rtb arg  tp . 215.625

.kałp. 215.575
K art w ckllaw y aa F a ts rib a rg  a a l  śa l — — 
4*/i«/t pażyśz) >. i* o j 1 . , . 99 90
4%  renta eaftttw ew a 1C14 . f 9375
kasy), bil. k rrśy t. iao rb. , , 21555

prywata* , . . s '! ,\
U fpolablenle nocne.

* ary ż.—W ypłaty aa  P«iei«bava>
Caaa ■: faiżSi» . . 264 50
t « n  najwyższa i 21650
4*/ S«*t jwarnwawa 1S94 i; ) ; 9335
4*/|*/f paiytfzka zyep r . .  , , , 10025

I*/, r SJję tka rasyjaka 1906 r. 102.60
Dyśkont* prywatne. , j 4ł
UspaSobienie ospale.

LaNy - ł *  paty«*k» 'M yjaka 19*6 f, u  a*/
4»/i<i/, psłyilzka rrtrL -la  1909 r . too
Uspasobienie spokojne, lecz nierówne.

aożyatk* raty jska 190* 1 . -----
4>/)*/„ psżyCika rasyjika 1909. r------

W ifteń.—5# potyczka ro ly jlk i rjefi r„ 103.45

f

Z  ostatniej chwili.

(Od korespondentów własnych i Agencyi 
Petersburskie]).

K w estya Skutarl.
Wlfdoń (W i). D o „Neue Freie Ptessc* 

donoszą, iż czarnogórry opuszczą Skutari we 
czwartek.

FarjŻ (Wł.). Dowódcom  okrętów, bloku­
jących w ybrzeże czarnogórskie, rozkazano zająć 
Skutari.

Essad-b2 sza-
W iedeń (T7ł.J. W ojsko Essada-basży ode­

słane będzie wkrótce przez Durazzo do 
Turcyi.

Wtfdfcń (Wł.). Z  Cattara donoszą, iż 
prowadzone są rokcw ania z Essłdem -bąszą, 
ażeby rozpuścił turków, zatrzymał albańczyków 
i oddał ich do rozporządzenia rządu albańskie­
go, a sam się zajął z ramienia rządu organi- 
zacyą armii albańskiej.

Stanowisko Serbii.

Białogród ( W ł). Rząd serbski zobow ią­
zał się do wszelkich ustępstw tery tory al/tych na 
korzyść Czarnogóry.

Sprawa albańska.

Berlin (Wł.). Z ian iem  kół dyplom aty­
cznych sprawa albańska załatw iona zostanie 
btz u żjcia  siły zorojnej.

Rady Niemiec.

Wiedeń (Wł.). N :cm cy w yw ierają nacisk 
na A ustryę, ażeby zaniechała zamiaru w ypra­
wy do Aloanii, ktćra  byłaby na rękę tylko 
R osyi, a osłabiłaby A ustryę w ojskow o i eko­
nomicznie. A ustrya, zdaniem Niemiec, powinna 
oszczędzać siły 00 wielkiego a nieuaiKcionego 
porachunku.

StanowUkc Austryi-
W iedeń (Wl.). W  W iedniu ścierają się

obecnie dw a kierunki: w ojow niczy i pokicjtwy. 
O statni przew aża. Prawdopodobne jest poko­
jowe załatwienie Uprawy. “ Jeżeli A ustrya zrze­
knie się okupacyi Albanii, to nie dopuści i ó * -  
nież projektowanej międzynarodowej okupacyi.

W iedeń (Wł.). Panuje przekonanie, iż
rząd zaniecha w ypraw y do Albanii, W łochy
nie upominają się o wykonanie tego zamiaru.

Stanowisko Włoch.
Rrym (Wł.). W obec załatwienia zatargu

0 Skutari, W iochy przerwały przygotow ania do 
w ypraw y albańskiej.

W przededniu zawarcia pokoju.
P aryż (Wł.). Na wczorajszem posiedzeniu 

rady ministrów Pichon oświadczył, iż nic nie 
stoi na przeszkodzie podpisaniu prelim inaryów 
pokcjnwych pomiędzy T u rcyą a państwami 
sprzymierzonemu

Londyn (W ł.). Tokojow i delegaci tureccy 
przybędą w piątek. Nazwiska delegatów państw 
za lążkow ych  nie są jeszcze znane.

Śniegi w  Królestwie.
W arszawa (W ł), W  W rrszaw ie i kreju 

panuje zimno. W  Lublinie i Piotrkowie spadły 
śniegi.

Sufrażystki w  Anglii.
Lohdytl (W ł.). W  Hatchamie, na połud- 

nio-wschóJ od stolicy, sufratystki spaliły ko­
ściół św. K ataizyn y.

Król hiszpański w  Paryżu.
Paryż (WL) 2  powodu dzisiejszego przy­

jazdu króla hiszpańskiego A lfonsa, zarządzono 
najrczleglejsze policyjne środki ostrożności.

Przyjazd ma wielkie znaczenie polityczne 
dla zbliżenia prlstyczrego Francyi z Hiszpanią
1 zakończenia dzieła cyw ilizacyi w Afryce.

Poincare będzie rew izytow ał króla A lfo n ­
sa w czerwcu.

Sąd honorowy.
Petersburg (W ł). W czoraj badano św iad­

ków w sądzie honorowym  w sprawie posła Ge* 
lowani i byłego posła G egeczkori. Ostatni 
twierdził, jakoby zawdzięczając zabiegom Gelo- 
waniego nie został w ybrany do D jm y, Dziś 
oczekiwana jest rezolucya.

W spraw ie wysiedlania żydów.
P etersburg (Wł.). Krążą pogłoski, iż roz­

porządzenie gubernatora w ołyńskiego o w ysie­
dleniu 500 rodzin żydowskich zostało u c h y lo n e  
przez ministerstwo spraw  w ewnętrznych.

Z Rady Państwa.
Petersburg (W!,) O dbyty się pomedzenia 

grup R ady Państwa: praw icow ej, centrum J
lew icow ców  w sprawie dzisiejszej j interpelacyi 
z powodu pew nero podręcznika szkolnego 
Krążą pogłoski, iż Kasso zgodzi się z interpe­
lantami, co w  zupełności zadowoli praw icow ­
ców.

Posiedzenie akcyonaryuszów „Now. Wrem ’
Petersburg (W ł.) Pod przewodnictwem  b. 

posła L e r c k tg o  odbyło się posiedzenie akcyo- 
naryutzów  „N ow . W rem .* U chwalono usunię­
cie Sniesarew a za branie łapówek.

Ograniczenia wyznaniowe w  adwokaturze.
Petersburg (Wł.). „Russk. Mułwa* dono- 

s", 'ż minister spraw iedliw ości nie zatw ierdził 
mahometanina, jako pomocnika adw okata p rzy­
sięgłego. Z  ż jd ó w  nikt nie został zatwierdzo­
ny. Frakcya muzułmańska zam ierza wnieść 
projekt zniesienia ograniczeń w yznaniow ych 
przy zaliczaniu do szeregów  adwokatury.

Ostrzeżenie robotników.
Petersburg (Wł.). W iele fabryk uprzedzi­

ło robotników, 12 zostaną wydaleni, jeżeli będą 
św iętow ali dzień 1 maja.

Zjszd górniczy.
Petersburg (Wł.). Z jazd  przedstawicieli 

górnictw a pomiędzy innemi uchw al.ł rezolucyę, 
żądającą uregulowania w drodze praw odaw czej 
spraw y syndykatów , wolności kooperatyw  
i ruchu zaw odow ego

N A D E 8 L A 1 E .

Sprawozdanie z balu „Technicznego* w  dniu 
19 lutego 1913 r.

Wydatki:
Sala 300 rb. 2 orkiestry 140 rb. Dekuraćya 

S a li i kwiaty 115 rb Bufet 237 rb. Służba 59 rb. 
Kotylion 156 rb. 70 kop. Podatek za szampan 3 rb. 
75 kop. Podatek za straż ogniową 1 rb. 50 ;op. 
Z i  używanie wieszadła do palt 5 rb. Druki ■ oglo 
szcnla 51 rb. Marki do biletów 72 rb. Różne w y­
datki 96 rb 20 kop. Razem 1337 rb . rę kon

Dcctód:
Za bilety, szampan i jik o  naddatki do dnia 1 

marca wpłynęło 2500 rb 90 kop. W płynęło po 1 
marca 148 rb 25 Kop. Razem 2649 tb. 15 kop.

Czysty zysk 1412 rb
Prosząc Szanowną RedakCyę o łaskawe za 

mieszczenie niniejszego sprawozdania na łamach 
swego peczytnzgo pisma, załączamy szczere i go­
rące podziękowanie W  W. PP.: N. Boguckiej. X. 
Chojeckiej, M Chorzowskiej, M. Dobrowolskiej, f. 
Darowskiej, W. Gołombkowi 1 H. IćźZowśkiej, C. 
Jaszczewskej, G. Knollowej, M. Źychewskiej, I. Mi­
chalskiej, | MarcińCzykowej, J. Mazarakowej, I. Mło- 
szewskiej, I. Millerowej L, Neumanowej, J. Nie- 
działkowskitj, M Ołtarzowsdej,* W. Pieńkowskiej, 
[. Podoskiej, H. Przeżdzieckicj, W. hr. Szydłów

W. Szamotowej, W. Szczenjowskiei, M. Wi- 
iin^ ie j, Z. Więokowijkiej oraz panom Z. Baykow- 
sktemu, W. Kęszyckien u, W. Kon irackiemu, W.

-bylanskiemu A. HeybowiCzowi, St. Idźkowskie- 
* u  i A. Zadorze za energiczne zajęcie się naszą 
sprawą 1 przysporzenie pokaźnego zasiłku rasie.

W imieniu „Bratniej pomocy* komisya finan­
sowa.

I S s i m a m #  n e l a ł  M #  BA LNY 16-20%,u  p  e  r  T  o  s  t  a  i  ko^ny 18-22%.
w ■ 14 — 20^. Maka fosforowa £3 - 2iIL 

T f l l f f f l S Ó W K f l  Kaimt, Kali 80 i 40^. Saletra,
gips i inne nawozy.

BIURO TECHNICZNE

A. Ejbera
K ijów , K r e s r c z a ty k  Aft 2 3 . T e la .c n  AS 6 5 9 .

Bruksela (910. " f t t f ś j i r  Ver¥iers 1912
Silniki i lokom obilc C O M P A C T ' 1 

spadano*-** j , w w a w a a  ■
n k ł . d ó w  H O ES’A wr W a re m e m  wr B e lg ii.

W olnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

P r r e a a i a  2 0 0 0  wr n i y o l a .
W  lokomobilach s.iniki są szczelnie zamknięte.

G w jtp a n -y a  d w u le tn ia .  
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i P.uś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
j^Apa w ia  2 4 . t e ł .  213-23 , telegr. Kon po-W arszłwa
Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417

■ a riłza w a ,

O

a k  i s  s i e  R a s s i
S"~ProBzę prz- • ni o-l |uu>v ) to i'r;v-vVłKV nasz3 “r ‘ j-:..'? j.-r kt w • > - ;i' ;ij :t ;-y ja i; /„imui.*.

5 C - S 0 0  r s .  i w i ę c e j  m i p . s i ę c a
p r a c u j ą c  u s > b i «  vr dnrmi .  Kac. l i ^w.  w y k s z t .  z b y t s c z n #  

O d l e c i ,  z a m i e a / . k a u .  n i e  z a w a d z a .

Towarzystwo THOMAS H. WHITTICK-KUNAU iK°.
Petersburg, Xcw*skl -łO 42.

SOLEC S e x o n  o d  2 0 -g o  m a j  1 
d o  2 0  w r r z a ś n ia .

Z a k ła d  W ćd  M in era lnych  
S ia r c z a n o -S ło n y c h

znanych re  swej sku eczności w reumatyzmie, artretyzmie, nerwo-bólach, 
zołzach, chorobiClt skórnych, przymiocie w jego najcięższych form*" h 
i nów ki miach, w p r o w a d z a  w reku bieżącym iJOWY DZIAŁ LECZE- 
«!A FIZYKALNO-DYETETYCZkEGO, Hy.ćrr-patya, kąt l d e  słonrem - , 
powirtrzne w lesie Sosnowym (250 morgów), GimmstyEa lecznicza, nd 
deChowa, masaż, elektryzacya, kuchnia jarska dyttetyc. na. Prowadzić 
dział ten będzie pou ogólnym kierunkiem n rcze^ego  lekarza Zakładu 
Soleckiego d.. W ł. tU nitw sk'ego, b. lekarza lectn iry  dr. Tarnawskiego 
w Kosaow’e dr. med: Si. Kelles-Krauz. Cwny n iz k ie .  Cełkowite utrzy­
m a n i i knracya od R0 rb. miesięcznie. Dcjazd przez stacye k siejową 
KielCc, ską-J powozami 7—"  godzin s.mochodem 4 —5 godzin do Zakładu. 
Informaryi, prospektów, udiiela gratis Zarząd SalCay poczta Stopnica, 
gub kieleckiej dr. med. Kelles-Krauz, Radom, Lubelska 20, w sprawach 
nowego działu. 870(i

’w v t s z e j  .
RV STO K R£nV IARYSTOKRACYI

P O L E C A M  U L U B I O N E
50%wE M Y D Ł O  G L I C E R Y N O W E  ,

F r t b R Y K i  C H E M I C Z N E J  M A G I S T R A  F A R M A C Y I  [ ~

A L 3 E R T A -  Z E J D L A  V
Mydło to  j e s t  B E Z  rtONKUPŁNCYiPOD względem
D E L I K A T N O Ś C I  O R A Z  Z N P W - i n E G O  D 7 ! f l  l .  A  "  i A  N A  S K O A ę  

K T Ó R A  S T  A J E  SIE; 5 U B T  E L N I E - B i A Ł f l

» O  h*W A<,EH  lł0  H. TUZ1IS '■/ R 0 .'y ^ >  
li-B pposzę 2ĄOPĆ ;%/ ,Q=>T£K*CH I flPTECZ SKŁArjfiCH.

. f  Ki J Ów,  O o r o h o ż y c k a  65 .
7933

0 ? 0 S C IL  P R A S Ę  2 1 S 2 Y T  X III.ty

lilw i IW”
O m  ( M iy t a  k ip .  M l  I j i n u y ł k ą  kap> 4 0 .

t r e SD
^wuerc Katarzyny II. — Czasy Pawła 
T - Zmiana w systemie rządów. — 
Uwolnienie jeńców polskich.—Zmia­
ny w podziale i zarządzie admini­
stracyjnym Kraju. — DeputaCye do 

Moskwy.
IL U S rR A C Y l I PORTRETY:

Adam Kazimierz Ks Czartoryski, 
generał ziem podolsK<ch. — Izabcl.a 
z ńr. 'Flrmmingów Adam owa Ks. 
Czartoryska. — Cesarz Paweł I od 
wiedza Kościuszkę w więzieniu, —

Uwolnienie Kościuszki przez Cesa­
rza . awła I. — Dom w Wilnie, przy 
ul. Niemieckiej, w którym mieszkał 
Jan, Kilińikl. — Jakób Bułhakow, gu­
bernator litewski.—Uwolnienie więź­
niów polskich przez Cesarza Pawia 
[. — Michał GoleniszCzew Kutuzow, 
generał-gubernator litewski.— Wale- 
r j an hr. Zubow. -  Maryanna z Ks 
Lubomirskich W alerya - awa Zubo- 
w iw a.—A 'eksanjer ,'BiekIeSzow gu- 
□ernator kijowski.—Iwan hr. |Gudo- 
wicz, generał-gubernator kijowski.

FRACOWNIA 8389

S u k i e n ,  O k r y ć  i  F u t e r
K RAW CA SP E C Y A L1S T Y  ,

A. Adamczyka
k r s s z e r a t jr k  JV5 2 7  m . 15 w  p o d m ó r z u .

SŁONCC7 NY B la s k  
N A D A J E  OBUWIU

i  ZNAKOMITA h a s t a  a

DNLY
ZĄ0AC WSZĘDZIE!

W

fl?

90C7

Najnowszy poż)teczr.y • 9088

W składzie A  K O ”  Kreszczatyk42
l s  B l  m  w  p o d w ó r z u .  ^

na kostyumv i palta ang. S z e w io t  — różne kolrry  od 80 kop. W ełni 
nowość « n ik e n  — od 9o kop. J e d w a b  D o u b le  — 2 rb. 25 kop 
SuU no  — 1 rb. 90 kop. Morozowa B a ty s t  — ‘28 kop. S a ty n a ,  b a -
t y a t - l e g e  24 kop. 5444

• I i  proiM sratorC w „Dziennika KłJowskl8gD" cena z8szyto kor.
i  przesyłką kop. SD. ja •

smówioala w r t i  s opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na i  
i I >4 zeSijjtiw przyjmują: Admlrtlstracya „Dziennika Kijowskiego" w Kl- 
iWl* Krebzczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą.

• ie is | ó ł« H y  pr aspekt ■■ żądanie m ysylo ei« feezpfatule.

Tygodnik Polski
ffTomo p o lity c z n a , a p o ło czn o , n a u k o w o ,

‘ r ta p a c k ia  i a r ty s ty c z n o  — 1,1

p o św ięco n o  zn g n d n io n io m  ±yein n aro d o w eg o

w ych o d zi w  W a rs za w ie - 

U L  Ś -to  K r z y s k a  16,  te l . 228-33.
O rgan  niezależnej opinii narodow ej.

O jzw ierciad la  całokształf życia polskie ( o  w e w szystkich dziel- 

aicach i jego  zw iązek z kulhirą Zachodu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i .  'tuki oozw ala czy­

telnikowi utrzym ywać ciągłą styczność zc św iatem  m yśli tw órcze.

P e d a k to r  i Y /ydaw ca: H. 7.ARAN0WSKI-

CEN A P R E N U M E R A T Y :

( rofznle r k  7 
W^Warszawle: 1  półrocznie „ '  50

( kwartalnie „ 1.75

Za ednośtenie 
do domu

ao kop, kwartalnie

(  rocznie rh. I
W Królestwie I Cesarstwie: 1 półrocznie „ 4

( kwartalnie „ 2

Zagranicą:
/  reCznfe '■  9
) półrocznie „ 4.50
* kwartalnie „ 2.25

1; nich m :eSzkań, 
oardzo wsżny dla 
prowincyi, 21 a się 
bowiem możność 
samemu gazować 
żądane napoje. Ce- 
■a syfonu 3.25 i 
tapsul. (sparklets) 
tuzin 95 kop. Za- 
•niejscowym wysy­
łamy pocztą za za­
liczeniem. Sprze- \ 

daż

ważny wynala 
zek. W odę, wino, 
mleko i wszelkie 
go rodzaju napo­
je można gazo­
wać domowym 
sposobem- zapo 
mocą ulepszone 
go syfonu „PRA 

Otrzymuje 
hyflieniczny, 

świeży,

mny na- 
pój A- 

(jarał 
niezbrd 
ny dla 
każdego 

w 'ecie, 
mieszkań 

miast, jak

szczeg. 
tak dla 
ców

\JUĄ
łPYKTOl

RPHCM1Ę

| 3inMHun* 
f  Pi WA

„PRflNfl’
. /icneujMH :
- -poatr- /, 
■ Coaobo*

hur owe i deta­
liczna. Główne i wy 
łączne przedstawiciel 
stwo i sprzedaż dla 
Kraju Pofudnicwo-Za 
chodniego — Magazyr, 
gospodarskich wyro­

bów stalowych"
Ed. BCłAFEC

Kijóvy KreszCza.yk 
Nr 44. Tel. 414.

Re a l i s t a  V il kl postukuje lekcy 1 
na wyjazd ra  lalo. M.-Pcdwal- 

na 19 m. 3. 9085

irzqdoa>r*olRrfc znający buchal- 
l te iyę tkononiiczŁO gtspodarczą, 

z długoletn ą praktyką i poważneni 
refertnryam i pism t-nntm i i otobis- 
tętni pokcajreem i poszukuje pesady 
odpowiedniej z utrzymaniem fami 
'•jntm. Zr a n j m jest wydział han 
dl o wy, przyjąłbym pesar ę k»svera 
w piw  .źnym majątku. Adres: Win 
n k a  pcdolck. ' eub R js lo  Przem ysł- 
Handl, Bank. Konrad Zieliński dla S.

9080
U s u o z y c ie l i r a  rutyn, ntloda, skoń, 

giwnazyum znaj. j ę z .  polsk., ros . 
niemiecki, poszukuj posady za skr., 
w ynagiodzttic . Łuck, ptste-restan- 
te ,Nemo*. (JOGI
W . ' i t j a * ,  Mowogfo 1.1 .p a, C ie­
c h o c in e k  ul. W yseka, Pensyonaty: 
„Zzchętu", wszelkie warunki: wygo­
dy, spokoju, zdrowia dla stałych i 
przyiezdujch geści. Leczenie masa- 
żąm i gina. szwedzką na miejscu. 
Helena Kuczalska. f <177

l u c r j c i e i l a  niemłoda, zn. do­
trz e  Płuzyaę teor. i prak., fran , 

rcs., po) j ę zy ki ,  Posz, pos. do dzieci 
od siedmiu, o >miu lat. Winnica, 
Pocztowa ul a. Piątkowskie) tniesz. 
Potemkowskiej. 900',

N

2 s a iR o e h o d y  pierwszorzędnej 
marki, ha Podolu, tanio do sprze­

dania dubl faeton 1H)<23 HP i dwu- 
ir iejscowe torpedu 12>(14 1IP. Ma­
szyny w coskonalym stahie. Infor 
maćyi udzif li student Bagiński. Ki­
jów, Koleiov/J Kolonia, 5-o linia d 
Ż* 129 Osobiście od JO — 1 i 5—7

9017
o sprzedania okatyjnie folwarciek 

L ł 4 wiorsty od przystrni na Niem 
nie po Stionie Suwalskiej, 2 godz 
jazdy p aro w etu  od Kowna, trgos 
oodarowany z pofii^w imi, ^92 morgi 
vr tem wló*a ern-j, włóka łąk, włó 
ka lasu, rztczka, stawek, inws n lan e  
kompletne, dcm mieszkalny w 4 pc 
kojarb, dobry. Suchy kuchnia, piw 
.-ica, lodownia, budynki za 9,000 rb 
w tem hipoteki 680 rb. Do ob ęcit 
Zaraz. Bcjanowtki, -górna ul. Nr ifi 
w Kownie. 9027

Do sprzedania
Dwa dobrze ujeżdżone wierzchowe 
kor'e: arab i anglc-arab Można o 
glądać c odzień w trębatkiej kemen 
dzie 1 -ga Uralskiego pułku. Dieło- 
waja ulica. Infotrmcye piśmienne 
m Biał* Cerkiew kij. g , Humański 
Bugski pułk u rctmisirza Kobifkowa

9043

Dom Polski

W andy Marctiiew&kiej
w  w illi  D a n a r r  Eduard Knollstrasse 
Nr 1204, w A b a z y i W illa  H eim .
Cały rok ctw arta.  8061

Paniom,
które zechciałyby ozdobić swój sa- 
inn lub buduar dziełami naicelniej- 
szych mistrzów (arcydzieła Leontir- 
da da Vmci, VelasqueŁ’a. de 1 Sarto. 
cudowne pejzaże Corofa, wnętrza 
La TouchtG) we wspaniałych -e- 
nrodukcyach ofiarowuje swe usługi 
II. J. poŁte-rest., Płońsk, g w ,ts 2.

9003

Kr a w c o w a  uzdolniona poszukuje 
miejsca na wyjazd, ma rokomend. 

Stołypir.oWika Nr 40 m. 16., 9u87

7 k, stadzie 7 k.
Królewskie świeżego połowu ma 
łosąlone, o celikat. smaku, 7 k 
Sztuka. Magazyn W aótiek ina, 
W  Wa9vl l row8 tel. 3fi-lR 1863

A
Bozkład jazdy pociągów

Kol. Foł»-Zachod. 

od d., 18 kw ietn ii 1913 r.

Kurye” Nr 1. I, H kl. Kijów, Zmie- 
rzyoks, Odesa odrh. godz. 9 wiecz., 
ptzych, g. 9 m. 35 z tana

Kuryer Nr l* . I, II, 111 kl. Sarny, 
Pnześć W arszawa — odch. g. 10 ni 
10 w., przych. g. 7 m. 20 z rana.

Kuryer Nr 1 k. ł, II, 111 kl. Sarny, 
Wilno, Petersburg — ndch. g. 9 m 
20 z i  ina, przych g. 9 m 42 wiecz

Pośpieszny Nr 7 k. I, N, n r, kl. 
Zmicrzynka, Ekaterynosła» Sewa­
stopol, Miaułajów, Rostów, ifiizawet- 
erad — odch. g. 7 m. 50 w , przych. 
g. 10 rano.

(Dobowy Nr f  I, II, III U . Ku- 
ziatyn, Kowel, Zdolbunowo. Radzi­
wiłłów, Brody -  odch. g. 7 m. 30 
w iećz, przych, g. 10 m, 48 rano.

Osobowy Nr 13. I, II, I'I, kl. Ko- 
ziacyn, Kowel Brzeżć Grajewo — 
odch. g 12 m. 25 w nocy, praych. g. 
7 n r  35 z rana.

Osobowy Nr 11. I, II, m  ki. Kc- 
ziaiyn, Oae a; Kozia ty n 8 uman; Ko- 
ńatyn Zmierzyuk? — oach t  12 m. 
50 w nocy, przych. g. 6 m 20 z rana.

Osobowy Nr 5. I, II 111 kl. Ko- 
iatyn, Zmicrzynka, GdeSa; Zmie- 

rzynks, Pod—ołocjyalLa (I, II kl); 
Zmierzynka, Nowosielica — odch. g.
9 m. 30 wiec?., przvch. g. 8 m. 45

rana.
Pocztowy Nr 3. I, II, Ul kl. Ko- 

ziatyn, Odesa—odch. g, 9 r., przych.
g. 9 m. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3e. I, '1, III kl. Fa- 
stów, Znamienita, Enateryno;ław — 
corh. g 11 m. 30 ‘w nocy, przych. 
g. 7 m. 55 z rana.

Mieszany Nr 21. I, II Iii kl. Fa- 
itow, Koziatyn, Gdesa — odch. g. 10 
m. 50 rano, przych. g. 6 m. 49 w.

"sotow y Nr 23. I, II, III kl. Zna- 
mi nka, Ekaterynosław, Cheraon — 
odch g. 11 ih. 20 rano. przyth. g. 6 
m. 80 wiecz.

Pocztowy Nr 3. j, TI, m  kl. Sar­
ny. Kowel, Lublin Iwantrród, W ar­
szawa — odch. g. 2 m. 40 p« poi., 
przych. 6 wiecz

Osobowy Nr 9. I, II, Ul kl. Sarny, 
Kowel, W aiszawa (przez Braesć 1 
pt zez lwatigród) — odch. g. 12 m.
10 w nocy, p.rjych. g. 7 m. 10 z rana.

Mieszany Nr 29. IV kl, Fastów 
Kozlftyn — odeb. g, 9 m. 47 wic.ez. 
przych. g. 7 z rana.

Miesiany Nr 29 bis. IV kl Easiów, 
Koziatyn — odch. g. 10 m. 20 wiecz., 
przych. g. 12 ni. 11 po poi.

iCieszany Ni 29. IV BI. Sarny, Ko­
w el—odch. g. 10 m. 50 w., przych. 
g. 5 m. 50 z rana.

Koli Ulosba Kijowsk* ■ 
W o n n e s k .

Pośpie?Miy Nr 2. I, II, Ul kl. 
Briar.sk. Moskwa—odch. g 12 m. 80 
po poł„ przych. 5 po poi.

Pocztowy Nr 4. I, II, III kl- Ba- 
iżhmacz, Kuitk, Moskwa — odch. g. 
12 m. 05 w noCy, przych. g. 5 zn. 40 
z rana.

Osobowy Nr 16. I, TT; III kl. Ba- 
chmacz, Kursk — odch. g. I po poł., 
przych. g 4 m. 2J po poi.

Osobowy Nr 12. I, II, 117 kl. Kursk, 
Woroneż — odch. g. 0 m. 55 wiecz., 
ptzych. g. 9 m. 30 rano.

Pocztowy Nr *.4. I, II, Ul kl. Ba- 
chtnacz, Kursk, W oroneż — odeb. g. 
10 w. 45 wiecz., przych. g. 7 z rana.

Pocztowy Nr 18. I, II, Iii kl. Ba- 
chmicz Żłobili, Peteraburg — odch 
g. 7 m. 25 wieCz., przych. g. 10 m. 
40 rano

Pocztowy Nr 4 p- I, |I, III kl. Kre- 
mef czug, Pobaw a - oach. g U r n .  
15 wiecz., przyCn. g. 6 m. 30 z rana.

Towar.-osob. Nr B p . Połtawa, Lo 
zowaja, Mineralne wody—odch. g. 8 
wiecz., przych. g. 11 m. lo  z rana.

Pcśpiestny Nr 2 ir. I, II, III kl, 
Warszawa, Kijów, Połtawa, Chat- 
ków— odch. g. 7 m. 45 z rana, przy­
chodzi g. 9 m. 40 wieCz.

R eiak tor gdpawledziainy R t g i n *  Ż w iijm w m lra D roU rn ia  Po! 1 a w  K ijow ie, ulica Krenzczątyk Tfc 38. Wydawca A nton i Z l o S a t o k L
..............— ggałai»l«aat.4f *


